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Sprawa pomnika Mickiewicza.

*

>

Jak stoi sprawa pomnika Mickie­
wicza?

P rzed ew szy stk iem — zarząd Komi­
tetu Głównego Budowy r ie dar ze iść  
sp raw ie ani na m em en t z p ła szc zy z­
ny, na którei aomnie.nanie arugo 
jeszcze  stać b ęd z ie , m ian ow ic ie  n ie  
u sta je  w  zbieraniu SKładek i w sze lk ie-  
mi sp o so b a m i najgoręcej zach ęca  d o  
zap isyw an ia  s ię  na listy , k lórem i cała 
ju t W .leń szczy zn a  o b tic ie  jest z a s i­
lona

Bu i.zy ttn  lub inny ma stanąć 
w Wilnie pomnik Mickiewicza, bez 
pieniędzy to się wogole nie da zro­
bić. Najpierw p.eniądze—potem osta­
teczna decyzja!

Z re s z tą —zarząd Komitetu Głów­
nego Dynajmniej jeszcze ostatecznie 
nie postanowił: jaki ma smnąć w 
Wilnie pomnik M;ckiewirza? Kw estja  
otw arta, Udzielenie przez sąd kon­
kursowy pierwszej lagrody p. St. 
S z u jsk ie m u  bynajmniej nie prztsą* 
dzuo, ie  wraśnie w eaługjego modelu 
ma stanąć w Wilnie pomnik Mickie- 
wcza.

Nawet—na ostatniem posiedzeniu 
zarządu, odbytem pod przewodnict­
wem p-ezesa Komitetu Głównego, 
generała Żeligowskiego — poruszono 
kweatję: kto  ma wogóle ostatecznie i 
nieoawołainie zadecydować irozstrzy* 
gnąćr jaki ma w Wilnie stanąć pom­
nik Mickiewicza — zarząd Komitetu 
Głównego na własną rękę czyli te i 
sam Komitet Główny in corpore?

Zarząd jest niewątpliwie pełno­
mocnikiem Komitetu, jest jego ekspo­
zyturą i jest jego otgauem w ykonaw ­
czym. Z tego tytułu mógłby, otrzy­
mawszy z góry wotum zaufania Ko­
ni tetu... „wziąć", jak się to mówi, i 
postawić pomnik — jaki mu się po­
doba!

Zapewne... zapewne... Aie sprawa 
^byt jest wielkiej wagi, aby ją wolno 
było traktować jedynie z punktu czys­
tej formalistyki W skład zarządu 
wchodzi osób 12-cie, a obowiązki 
członków Komitetu Głównego przy­
jęło na siebie około 130 osób. G 
wiele lzel jest dź«igać odpowiedzial­
ność za  pomnik M ickiewicza w  Wil 
nie w 130 osób niż we dwanaście. 
Odpowiedzialność — dodajmy—v'cbec 
Polski całej, która daje pieniądze na 
wileński pomnik twórcy narodowej 
tpopeil

Zarząd Komitetu Głównego wcale 
daleko posunął pomnikowa sprawę 
Doprowadził ją a i  do rozstrzygnięcia 
konkursu i sporą sumę 'składkowycn 
pieniędzy uzbierał Gdy atoli naj­
wyższe konkursowe odznaczenie pad­
ło właśnie na model Szukalskiegu, 
nastąpił, aż nadto widoczny, sprzeciw 
znaczrs j części optnji publicznej prze­
ciwko stawianiu pomnika według te­
go właśnie projestu, odznaczonego 
pierwŁzą nagrodą. Zarząd Komitetu 
znalazł się jakby na rczdrożu. Czy 
opierając się na swojem pełnomocni­
ctwie oraz na wysokim autorytecie 
sąau konkursowego: stawić pomnik 
według projektu SzuKaiskiego, nieo- 
gjądajac się na nic? Czy też czekać 
cierpliwie i z pełnym godności stoi- 
cyztnem na v/ypowiedzeme się co do 
modr u Szukalskiego szerszej o wie­
je opinji publicznej niŁ wileńsKa, mia­
nowicie innych jeszcze dzielnic Pol­
ski, biorących przec;e składkami udział 
w budowie wileńskiego pomnika? Czy 
wreszcie*, już teraz, odwołać się ćo  
zdania i postanowienia in pleno  Głów­
nego Kemuetu Budowy? Zasięgnąć 
rady  Głównego Komitetu: co robić? 
“0 począć?

Na pierwszą ewen ualnośtY ra  
pierwszą drc gę, na arbitralne rozcięcie 
sprawy własnym mieczem zarząd Ko- 
m itfu  rie  zdecydował się.

Po ćrodzi* drugifj uczvnił krek 
znamienny. Postanowił wysłać w o- 
kręźną po Poisce tournee do $ ar- 
szar-y, Pozna ia, Krakowa, Lwowa, 
może Lu ’na, może Bydgoszczy, u- 
rząozając ani kolejne wystawy: Dięć 
fcyłófcnionjoh przez jury wileńskiego

konkursu projektów, mianowicie 
SzukalsKiego, Jachimowicza i Lubel­
skiego Judzież wyróżniony (nagroda 
moralna, gdy już fundusz pieniężny 
był dla trzech pierwszych nagród wy­
czerpany) model pod godłem „Gra­
nit" i p o leco n y  przez jury d o  zakupu 
(też nagroda— in spe) model pod 
godłem „Oda do Młodości*. Razem 
pięć. N hch aię cpinja publiczna wy­
powie, za prś.ednictwem  np. prasy 
miejscowej i w Warszawie i w Kra­
kowie i w Poznaniu ł etc. Wówczas 
p rzed) dopiero będzie zarząd Głów 
nego Komiteiu wieaział jaka jest opi- 
nja całej Polski, Opinja wyłącznie 
wileńska nie może być oczywiście 
miarodajną w sprawie—og O ln o p o isk id , 
wszechpolskiej, jaką jts t sprawa wznle- 
s ;enia właśnie w Wilnie pomnika 
Mickiewicza

1 — o ile mamy prawo przewidy­
wać — zarząd Komitetu Głównego, 
kierując) całą sprawą pomnikową, tą 
Właśnie diogą pójdzie konsekwentnie 
ao kcńca.

Dopiero zgromadziwszy z całej 
Pclsui potrzebny, ba, niezbędny mu 
materjał, zebrawszy wszystkie głosy 
„za* i t przfciw* mające prawo wa­
żyć w pomnikowej spiawie; dopiero, 
wysłuchawszy opinii ludzi najbardziej 
kompetentnych w całej Polsce — za­
rząd, jak wolno mniemać, zdą  szcze ­
gółową sprawę ze swej działalności 
przed plenarnem pusiedzeniem Ko­
m itetu  Głównego i odwoła się dc 
jego dyrekty wy: jak ma akcję pomni­
kową dalej prowadzić.

Jak to rychło może nastąpić?
Kwestja drugorzędna. Trzeba so- 

bie z góry powiedzieć, , że postawie­
nie w Wilnie pomnika godnego M ic­
kiew icza  nie da się zrealizować.. z 
pośpiechem amerykańskim. Tedy: 
miesiąc, dwa, trzy — nie mają zasad­
niczego znaczenia.

Potrąćmy o szczegół. O to prakty­
ka wykazała, że przewożenie z miej­
sca na miejsce gipsowych moaeii, u- 
stawianie ich znowu demontowanie— 
naraża je na dotkliwe nieraz uszko­
dzenia. Sam np. remont przywiezio­
nych modeli na wystawę wileńsi<ą 
sporo pochłonął czasu — i atłasu. 
Przeto też p ‘ Szukalski zabrał z sobą 
do Paryża swój model, właściwie fi­
gurę Mickiewicza, aby ją od l.ć  z 
bronzu i tern samem zabezpieczyć 
od ewentualnych uszkodzeń pouczas 
wędrowania z wystawy na wystawę, 
z Wilna do Warszawy, z Warszawy 
do Krakowa etc. Zanim model w ó i 
w brnnzie do Wilna upłynie domnie­
manie memr.iej dwóch miesięcy. Na- 
slęanie zarząd Komitetu pragnie — 
drogą odezwy w gazetach — poro­
zumieć się z twórcami modeiu 
pod godłem „Granit* i pod godłem 
„Oda do Młodości*. Nazwiska i 
adresy ich są—ale w zamkniętej kon­
kursowej kopercie. Warunki konkur­
sowe nie przywidywały otworzenia 
kopert dołączonych d o  projektów 
tylko „wyróżnionych*. Maże obaj ar­
tyści upoważnią do otwarcia kopert i 
ao  oublicznego ujawnienia ich nazwisk? 
Sądzilibyśmy, że nic nie stoi temu na 
przeszkodzie. Przectwniel Twórcy 
„Gianitu* i «Ody d o  Młodości® są 
przecie też laureaiami konkursu Mi­
el: ewtezowskiego. 1

Jedno z drugiem, okrężna wystawa 
p :ęciu modeli nie wyruszy wcześniej 
z Wilna — jak wolno wnosić—niż w 
jakich pierwszych dniach maja. Oczy­
wiście, najpierw do Warszawy.

Zanim w jakich pięciu, sześciu 
miastach wystawa się wygosci, zanim 
ukażą się w pismach krytyczne o niej 
sprawozdania i uwagi, zanim wróci 
do Wilna, a zarząd Komitetu wszyst­
kie komentarze w prasie oraz w li­
stach prywatnych pud adresem Komi­
tetu zgromadzi, zanim wygoluie- moż­
na sebie wyobrazić jak obszerny— 
memorjał ci la przedłożenia go Główne­
mu Komitetowi Budowy, najniewąipii- 
wie* uplyttie całe lato.

Dopiero przeto nie wcześniej jak

Zamknięcie dyskusji budżetowej.
Przemówienie vice-prenijera Bartla
t

Na wczorajszem posadzeniu Izby wiedziałbym, ineamy—ouażet uia ^oi zapowiedzią uczynioną w lipcu, rząa urzędnika do obywatela państwa. Z  
vioe*prem)er Bartei wygłosił następu- SKi, ani. . :ź wzoru takiego budżetu kładzie n a jw ię K S z y  nacisk na prawo- tego także punktu widzenia niezbędne 
jące orzernówienie, obejmująca cało- nic mieliśmy zamiaru Fanom zade- rządność, która musi cechować d z i a -  były j są zmiany personalne w r.a- 
kształt działalności rządowej: m onstrov ać. Zarzucają Panowie onep- Fakosć całej administracji i której sze] administracji.

Wysoki Sejmie. Zabieram izislaj nemu rządowi walkę z param enta- wykładnikiem jest należyty stosunek
g ł o s ,  a b y  ' z r e a s u m o w a ć  w  p e w n e j  r y z m e r r  i o b c i ą ż a j ą  p o  w s z y s t k i e m i ,  P o l l t v k a  z a P r a n W n f i  ,  r ^ H . .
n t i e r z e  r z a c z y  n a jb a r d z ie j  w a ż k i e ,  k t o -  w y n ik a j ą c e m i  z  t a k ie j  w a lk i ,  k o n s e -  - ^ g r a n i c z n a  r z ą d u .
re poruszone zostary w dyskusji birJ - kwencjami. Zarzucają nam Panowie Co dc stanowiska rządu w naj wieniem ś edzi niesłychanie obecnie 
żetuwej, aby dotknąć spiaw, które tak daiej, że urzez niechęć do ugrupowań ważniejszych zagadnieniach aktualnych ozcowszechnione w śród szerokich 
czy inaczej wykuwają s ę  na czoło partyjnych „ro bijamy społeczeństw o', polityki zagranicznej, p. minisier spraw kół luancści rosyjskiej pogłoski o 
ayskutowanych przez Panów zatrad- z3§ dzięki rzekomemu nieu;awnianiu zagranicznych dwukrotnie sprecyzo- rzekomo agresywnych zamliaach ze 
nień Przedstawiają Pai 3tn bueżet progiamu * nitwskazaniu celów, do wał już w miesiącu styczniu stanc- strony Polski. Wieści, szerzące p2ni* 
państwa na rok ł927 -28 , oparliśm'; których państwo prowaazimy, przy- wisko rządu polskiego, zwłaszcza ke ooegrywaja nadzwyczaj szkodliwą 

agp na wjłączn.e skrupuiałnej analizie czyniamy się do zaniku wmli narodu, oanośnie oo naszych najbiiższycn roię we wzajemnych stosunkach poi- 
’zadań i obecnych fenożności finanso- Nie dogadza Panom wreszcie nasz sąsiadów. Mani wrażenie, le  oparte sko-sowieckich. Tyle razy ju t zaprze- 
wych państwa. Nie kusiliśmy się ani sposóo obsadzania aparatu państwo- na śoisłem poszanowaniu traktatów czaliśmy z tej trybuny Istnieniu ja- 
o przedstawieriie Panont naszego *»ego » międzynarodowych, stanowisko na- kichkolwiek zaczepnych zamiarów w
poglądu na możliwie racjonalny- -po- , sze w dużym stopniu przyczyniło się stosunku ao  któregokolwiek z sąsia-

r 'o c n u * n ‘e w ła d z v  do wyjaśnienia atmosfery. dów naszych, że dalsze siwierdzanie
Pomimo wiadomości o zawieszę- tego z naszej strony byłoby zupełnie 

Co do pierwszego zarzutu, pro- musiała tak wybilne pieńio kompro- niu na żądanie stiony niemieckiej zbyteczne. Polityka polska kieruje się 
szę Panów, io stwitrdzam z całą misu, że aż treść kompromisu v'łaś- prac komisji dla uprawnień osób fi- wyłącznie interesem Polski a jest 
sf-mowczościcu że waiKa z parlamen- nie, a nie celowuść objektywna, o- zytznych i p: awtaych w Berlinie, rząd oczywistem, że Polska nie ma żad- 
taryzmem jako takim istnieje tylko kreślała i wypełniała treść każdego polski nie hce wierzyć, aDy rząd nego interesu w jakimkolwiek konfli- 

w wyobraźni i głęboko aotknię- akiu władzy niemiecki doprowadzić zamierzał do kcie z 2.S.S.R. Jeżeli uważamy że dc
tej miłnści własnej -litktórych pos- Czyniąc przegląd wszystkich wy- zupełnego zerwania roaowań o tra- zagadnienia paktu gwarancyjnego na- 
łów albo w wy >braźm krewkiej a padków, jakie zaszły od blisko 10 ktat hanalowy, i żyw'ając jako prerek- leży przystępować po odpowieduiem 
mało orien ującej się publicystyki, W  m.esięcy na tle stosunków pomiędzy siu sprawy oamówienia prawa pooyiu przygotowaniu i wyjaśnieniu wzajem- 
istocie iii* w dniu 1 czerwcs. roku rządem a Sejmem, odrzucam z całą w Niemczech 4-m obywatelom nie- nych stanowisk- to powoduje się tu- 
zes^ł-go miałem zaszczyt oświadczyć stanowczością zarzut walki z parła- mieckim, Stan faktyczny, prawny w taj jedynie chęcią stworzenia podstaw 
Panom z u ł a  otwartość ą, te  za jea- mentaryzmem, deptania Sejmu i t. d. powyższej sprawie riem oze podlegać racjonalnych i rzeczowych dla wszel- 
nó z naczelnych zadań - postawiliśmy Siwierizam , te  nomenklatura (a po- zakwestjonov'aniu, to też gdyby mia- kiego porozumienia ■ lego rodzaju. 
sobie wzmcciilenie władzy wykonaw- wstała z ogromną szkoaą dia imienia lo dojść do przerwania rokowań z Wszelki pospiech byłby tutaj szko- 
czej i .usunięcie ziych na>ogów sej Polski zagianicą, a naprawdę bez tego powodu, /.góry oświadczyć mu- dliwy i nie prowadziłby do celu. Ma- 
mowyrh*. Bardzo stopniowo, ale co- żaanego pożytku n? wewnątrz. Niech simy, że cała wina za to spadraby my najlepszy dowód tego w rokowa- 
raz 2łn< i i coraz dokładniej, zadanie więc panowie nie tłumaczą społe- na obecny rząd niemiecki. niach prov'adzon,vcn nad Bałtykiem,
to zos.ało przez nas zrealizowane, czeństwu, że rozszerzenie władzy pa- Rząd polski z prawdziwem zdzł-
Podjęliśmy je w najgłebszem przeko- ns Piezyc enta I teczypospojitej p r z «  g  W o j s k  i p r z y s p o s o b i e n i e  w o js k o w e *
naniu że należyte rozwiązanie tego n idanip mu prawa rozwą zama Sejmu ł ■» V j
p r o b l e m u  je s *  s t o t n i e  p o d s t a w ą  p a n -  i S e n a t u  je s i  r z e c z ą  n i e i s l o t n ą ,  b o  w  A n a l iz a  b u d ż p t u  M m i s t e i s t w a  n i a c h ,  ż e  o b r o n a  r r a n i c  D a ń s t w a  ie  s t
s t w a .  P o w t ó r z ę ,  co_ j u t  m ó w i ł e m ,  ż e  t e j ,  w ł a ś n i e  r z e c z y  m u s r o t n e j  tk iw i S p r a w  W o j s k o w y c h  w y k a z u i e .  ż e  o t o ^ i ą z k i e m  K a ż . ^ o  o b y w a t e l e .  A b y  
w  o k r e s i e  p r z e d m a j o w y m  n a s z e j  m -  p o d s t a w a  u m e z  s ie ż m e n ia  w ł a d z y  w y -  S k ja d a  s i ę  o n  w  d w u c h  t r z e c i c h  z  u n i k n ą ć  z a r z u t u  f a w o r y z o w a n i a  o r z e z  
s t o r i i  p o s i a d a l i ś m y  'a m ia s t  u s t r o j u  k o - i a w r z e i  o a  „ a ^ r y s n c j  dow ^o  n o ś c t  w y ( j a !k ó w  k o n s u m c y j n y c h ,  a  t y l ko w ł a ó z t  w o j s k o w e  k t ó r e g o k o l w i e k  z e  
d e m o k r a t y c z n e g o  s w e  i s t ą  fo r r  u  o l i -  p c l u y c z n y c ł r  f u k tu a c j i  s e j u i o w y c h  i j e d n a  j r z e c | a  c z ę ś ć  z u ż y t r .  j e s t  n a  s t o w a r z y s z e ń ,  M i n i s t e r s t w o  S o r a w  
g a r c h j i .  T a m  p d z i e  p o w i n n a  r o ^ t r z y -  t k w i  z a p e w n i e n i e  c i ą g ł o ś c i  p r a c y  r z ą -  i e c h n jc z n e  z a o p a t i z e n i e  a r m j i .  W o j s k o w y c h  w y d a ł o  r o z k a z  z a b r a n i a -
g a ć  o ^ o o w i e d z i a l n a  v o i a  i in ic j a t y w a  d u ,  cc  a d  w  P o l s o  n i e o s i ą g a n e ,  p r p o z y c j a  - j e d n e g o  z -  p a n ó w  ją c y  n a l e ż e n i e  > e r s o n e io w i  w o j s k o -  
j e d n o s t k i ,  c z y  r ó w n i e  o d o o  i / ie d z ia ln a  Z  , ? c  p /« n p  lo c m c t w in - i e  ł u d z i l i ś m y  z m r , j e j , z e n i a  s ła r m  l i c z e b n e g o  w o j s k a  w e m u  p r z y s p o s o b i e n i a  w o j s k o w e g o  
k o l e k t y w n a  d t c y z i a  r z ą d u , r o z s t r z y -  n ik o g /*  z a m ia r e m  d o k o n y w a n i a  p r a c  g o d z j  w  0 b e c t i ą  o r g a n i z a c j ę  a t m j i ,  d 0  k t ó r e g o k o l w i e k  z e  s t o w a - z y s z e r . ,  
g a ł y  k o n w e n t y i d e  p r z y w ó o c ó w  w p i ,  h e r k u  le s o w ja  :r i t w ó r z  m i a  c u d ó w  w  0 ^ e c n > , p r o g r a m  s z k o l e n i a  i p r z y -  p r a c u j ą c y c h  n a  p o l u  P ‘ W „  i p e ł n i e  
w o y y c h  k l u b ó w  s e j i n o w y c ł .  C z y  W z i ę l i ś m y  l e ln b m o c m c iW d  o< P a n ó w ,  g o t o w a n i a  r e z e - w ,  k t ó r e  b e z  g r u n t ó w -  n i a  j a K ic h k o lw ie k  t a m  f u n k c y j .  M in i -  
m a m  p r z y p o - i n i t ć .  ż e  w o b e c  t e g o  b o  o y ły  i s ą  o n e  j e s z c z e  p o t r z e b n e .  n y c h  s ( u j j ó w  j j) e z  z j n ia n y  p l a n u  s t e r s t w o  S p r a w  W o j s k o w y c h  w y d a ł o  
s y s t e m u  k a ż d ?  d e c y z j a  b y ł a  z  k o n i e -  a b y  u n i e / . a l i ż m ć  z n o w u  / t  . c tu a c j i  m o b i l i z a c y j n e g o  n i e  m e g ą  b y ć  p r z e -  z a r z ą d z e n i e  p r o v ' a d z e n i a  w s p ó l n y c h  
c z n o ś c i  w y p a d k o w ą  s p r z e c z n y c h  d ą -  p o l i t y c z n y c h 1 p a r la m e n  t  c o d z i e n n ą ,  r o |j jo n e i  W z g l ę d y  t e  s ą  t a k  w a ż n e ,  ź e  ć w i c z e ń  w o j s k o w y c h ,  m a j ą c y c h  n a  
ż« ń  D a r t y jn y c h  i ż t  n o s i ł a  i n o ś i c ż m u  .a  p  c ę  . z ą d u .  a d m in i s t r a c j a  w o j s k o w a  r a c z e j  z g o d z i  Cg |u  z a t a r c i e  a n t a g o n i z m u  m ię d z y

C z v  S p o łe c z e ń s tw o  i e s t  r o z b i j a n e ?  s*ę 1 ,a zmniejszenie rezerw zaopatrzę- stowarzyszeniami i przyzwyczajenia
, . ,  . , . . . nia technicznego aniżeli i a  *ak daleko ich do zeodnej pracy na poiu woj-

Frzechodzę t<:raz do .^rugiegr vy- I r r .  i obserwuierryciągle jaszcze idąCg reorganizację szkolenia. skowości. Minister spraw wojske-
suwanego przeciwko -ządowi zarzutu, znaczny przi sr m;,s .ia partyjnego Zarzut, że przysposobienie woj- wych kategorycznie przeciwstawia się
który zdaniem niektórych z Patić r, pen myślenie j.>aus.wuwe. Należy skowe dzieli społeczeńslw'0 na części, bojkotowi wzajemnemu stowarzyszeń 
a w szczególności dos. Bifrara i Wi- więc powieid*ieś jąsao, że me wierzy- źe 0 ficerowie mstrukcyjni są agitato- w wystąpieniach wspólnych w zakre- 
tosa, ma być zarzutem ciężKim. O to my i ierzy< ne możemy w trwanie ramj> jest niesłuszny. Przeciwnie, przy- Sje prac przvsposobienis wojskowego, 
rzekome rząd obecny zarówno po- i rozwój jrganizacyjy politycznych, spoSobienie wojskowe dąży do zła- Wszelkie zażalenia stov'arz ^szeń na 
śiednio, jak bezoośred i i j  przyczynia które swojej zasadnio ej tuokcji po- g0dzenja różnic i antagonizmów personel wojskowy są drobiazgowa 
się do rozbijania sp&łeczeńsc /a, do f tycznH spełnić nie mogą. J "st rze- miedzy stowarzyszeniami, wychooząc oadane, a o rezultatach . dochodzeń 
osłabiania jego zwarłości, do osła- czą nieunikniorą, że społeczeństwo z założeniat że peid względem służby zawiadamiane są odnośne stow arzy- 
biania woli zbiorowej. Wyznaję, że z dążyć będzie do powierzania przed- wojskowej dla państwa nie może być szenia. 
tej wysokiej trybuny trudm m* jest stawici-lstwa swych in'erosów gospo- zagadniczych różnic w zapatryv'a- 
|»sno określić O co właściwie tym darczych, zawodowych i klasowych c n r a ^  W o « m e t r 7nvch
Panom chodzi. Nie mam zamiaru organizacjom politycznym, mniej po- «*!«. o p r a w  w e w n ę i  z i jy tn .
taić, że poczynania większości dc- chłoniętym przez eksKluzvwizm par- Przeciwko działalności M inister- rzuj6w rodzaju bez względu na 
tychczas istni-jących party? politycz- tyjny. W żadnym j :dnak wypadku s twa Spraw Wewnętrznych podnie- to kOR J a c tyCzy niu pozost nie oez 
nych, nie przejmują nas żadnym en- rząd nie m jże być wykonawcą ’ siono w debacie budżetowej cały Z5?j anja j oaoowiedniei reakcji ,ze 
fuzjazmem i nie widzimy w nich pracy krystalizowania się organizacji szereg szczegółowych i ogólnych za- s jron, rządu Co do zmian p?rsonal- 
właściwych kryterjów dla eigamzacji społeczeństwa. Maximum jego roli rzutów, któiych niepodobna trakio- r KCh stwierdzić należy kategorycznie, 
snołeczeńshya. Pog'ąd ten płynie z poi gać może ,na  mepooieraniu, Wać równomiernie, oraz szereg żalów że W ytłaczająca ich wieksz jść rr a 
prostego faktu, że stronnictwa w względnie na przeciwstawianiu się i ska-g na poszczególne fakty swe źródło w -eaukcji. W sprawue 
skali państwowej /.rozumiane muszą krysfalizacjom zbyt pośpiesznym lub nadużyć lOKalnych wład: Hrr-r.isira zrrian na sianowiskacn kierowniczych
być niczem innem jaK szkełąpaństw o- wadliwym- cyjnych i o.ga.iów poiicji- Niepodob- na!eży s;wierdzić, że z gruntu fał-
wego myśtynia dia społeczeństwa. na mi ich tutaj rozpatrywać szcz"g >- styw e są wieści o partyjności nowo-

: R e o r g a n iz a c j a  a p a r a t u  p a ń s tw o w e g o .  £»„uiu>
Trzeci, wysunięty przez Panów za- jednak rzącf wkroczył na drogę reor- S a m o r z ą d .  ,

[ e f  ^ > b s a -  i e d \v i e  o t ź e "  w  L n ^ s z e r e g ^ m f a n  N i e  m o ż n a  p r z e p r o w a d z i ć  g r u n -  p r o w a d z o n e  i n t e n s y w n i  a ł?  t y .n a t u r y
d z a n i a  p r z e z  n a s  a p a r a t u  p a ń s t w o w e -  o r g a n i z a c y j n y c h ,  s t a n o w i ą c y c h l  d o p i e -  t o w n e j  zm ian y  o r g a n i z a c j i  a d m m i s t r a -  te j  p r a c y  w y n ^ ^ a , «  K o d y f ik a c j a  t s k  
g o  N a w a w  n a s z e g o  a p z r E*r a d m i -  r o  w ó e p  d o  d a l s z y c h  r e Y r m ,  n a -  c j i  o a ń s t w o w e j  f z  r ó w n o c z e s n e j  m e  m o ż e  b y ć  u k o ń c z o n a  w  c i ą g u  
n i s t r a c y j n e g o  ż ą d a ł  S e j m .  P a d a ł y  tu  t y c h m i a s t  o d e z w a ł y  s i ę  s ł o w a  p r o t e -  w k r o c z e n ie  w  sferę s a m o r z ą d u .  W  p a r u  m i e s . ę c y  R z ^  g d z i ,  ż e  
o d d a w a a  s lo w a  u a j o s t r z - j s z e j  k r y t y k i  s t u  i p c t ę n i e r i a  p o d  a d r e s e m  r e f o r -  t e g o r o c z n e j  d y s k u s j i  b u d ż e  o w e  a  cb  i m ie n i a  s a m o r  .ą d u  n a  e y  p

rząd ir. enerpin ivch re- matorów. Rząd uważa ts zbvt c c - wiortC °  sprawie samorządów więcej stąpić m jżliwie szybko przez doraźne 
form. Napra.,y aparaiu administi acyj- Spiesznie ferowane wyroki za nie* ni* w latach poprzednich. Zasadnicze poprawienie obecnego ustro u^ am,

111    aaminist acyjnego, kroczyć nadal mu- "ów kilka mu ,.ęcy temu. Sr m obecny pór które d z i s .a j  uniemożnw.ają od
J samorządu, wyrażający się w jego świeżenie O‘gan0w samorząau. z. te*

w jakiej drugiej połowie września bę- si i oe Izie. Rząd zdaje s jbie spiawe J je s f  "p o d ’ każdvm gc  p o w o d u zdaniem rządi na.eży
dzie mógł zarząd Komitetu stanać ^  ^ ^ a o n a  w ^ o s S d " -  względem fatalny. W tych warunkach, znieść ustawę 1922 toku przedłużającą
wobec walnego (należycie przygoto- „z L  f' och u rzed, . w jakich samorząd w tej chwili się na obszarze b, dzieimcy ^osyjskiei
wanego) zgromadzenia Głównego Ko- czvcjj wpływach, dla nikogo bowiem znaidujf. nr n o ż e  on oczywi cie kadencję « g«*n nńw h

.. „  . . /  i..........  _s   . ’  i__  nplnić swoiei roli w żvcih oanstwn- -zasu wprowadzenia w życie nowych
, „lJLjf ł„; nplitcLyrn.rti nrzv obsadzaniu wem. uiatego szyoKie ooswiezer.ie ustaw  samoizq u ..uizic

pełny materjai mogący służyć za grun- tyj p ) P y ńł organów samorządowych i uruchu- pewne zm rny organizacyjne w usia-
fjw uą podstawę -  «la generalnej dy- W7  stanu mienie sam rządu ątaje się postula- wir gminnej w . byłej Koogresóy :s.
skjiąli i zbiorowej uecyzji. ^ ź n e g o  S ?  S  tem pierwszorzędnego znaczenia. W  usuwające.dzisieiszy stan bezprawia,
o  Tymczasem zaś -  do składek! Do s ,wa r'zą zdawał s o b l  soraw- i dm g ej oołowie slycz- ia Ministerstwo d ^ k rS ?  Maf0po!ski
zapemia O a to tt O o .Hi janicznej
cy u ->odstaw . Najpewniejszym, naj rv ió ,l  ( L  zr ian ticjł drugi-m czytaniu przez komisję nicy rosyjskiej i zmodernizować ordy-
mocniejszym funoamenlem pod pom- ^aprJ “ , *• ai L ; ni, t,“.c ,- z u}u  . administracyjną. N.e mogą być one nację w yborcsi do gmin w Mało* 
nik Mickiewicza jest rriocny, poważny } rł" * nol5tvC7nv“h nrlświeżeme uzrane za ostateczne, stanowią ied- poisce. Program ten odpowiada mniej
ka Mtal nak v .P f  vńęj r  erze podstaw* do więcej t. zw. małej u s taw i: , amerzą-

Zakładajmy zbiorowo ten funda- kierowniczych stanowiSKach ptzez wypowie zenia sądu. Niestety r żm- ^ el* ^  ? jmi' P zez
ment w p ro w a c f fe  ludzi nowych, n ieslo- ce pcgiąaow rządu r „piątki po- grupę posłow. Ażeby przyśpieszy*

, . . rittknnwanv h nr/p? nacffe i nie M a -  selskiej są zasadnicze. sprawę, rząd gotow jest tę inicjatywę
A reszia ... znajdz-e ^  ® /» r f  i, Chcemy Prace nad g.untowną kodyfikreja p *se;ską popr-eć, zastrzegając sobie

da Bóg, zostanie tu w VG jlaie po nas st ' łZ. ^ typ urzędnika któryby sm- prawa komunalnego Rzeczypospolitej jednakie wolną rękę co do szczegó­
ły! janstw i i życiu, ' i  nie pariji i są orzez rząd rozpoczęte i będą prze- łów projektu poselskiego, zwłaszczpiękna, wspaniała pamiątka! żył państwu 

Cz J. biurokratycznej doktrynie. Zgodnie z (Dalszy ciąg na str. 2-ej).
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E CHA HRA10WE (Początek na etr. i-e]j
w punkcie dotyczącym ordynacji wy- szczytnie zarządzeń natury gospocar* 
borczej do greiit w Małopolsce. zej, samorządowej i administracyjnej.

Przy ocenianiu działalności admi- Zarządzenia te będą stopniowo rta- 
nistracji zwrocm Panowie szczególną licowane. W szystkie sprawy będf 
uwagę na województwa wschodnie i rozwiązywane w  drodze równości 
“Jówili o panującym tam jakoby w konstytucyjnej i naszą zasadniczą 
dalszym ciągu ucisku administracyj- tezą na okres bieżący jest swia- 

(o nym. Zwracam uwagę Panów, że dorae nleodrębnianie sprawy
Stąd

M  u 'ommuWi poliKo-niem.
Sejmik N«eświeski.
— Korespondencja Słowa —

Nieśwież, 10 lutego.
Ogólną wadą naszych samorządów Jak zaznaczyliśmy ju t, będait _

jest ich zbyt welkie zbiurokratyzo- bardzo dodatnią rozbudową tycia  wszystkie zmiany personalne poczy- mniejszości jako takiej, 
uanie. samorządowego, gdy t zbliiy go do nione na wyższych stanowiskach ad- wszystkie pogłoski, kolportowa

Nieodko członkowie rozmaitych społeczeństwa, a z drugiej strony da minisfracyjnych na Kresach zostały ne w  kolach politycznych o  za- 
si.jmików, ale nawet {nieraz członko- możność wyzyskania fachowych sił przeprowadzone pod kątem widzenia miarach 'stworzenia.bądź$to pod  
wie wydziałów powiaiowych nie oio- w powiecie •- sprawiedliwegt traktowania wszysi- sekretarjatu stanu, bądź to wo-
rą czynntgo udziam w życiu gospo- P, wojewoda Beczkowtez ma ta -  kich obywateli bez lótnicy narodo- gole jakiegoś specjalnego orga- 
daicźem powiatu i są bardzo powierz- miar pójść i w drugim kierunku, t. j. wości- Rząd stoi na stanowisku, że nu administracyjnego dla spraw  
chcwnie oznajomieni ze spraw anr w zbliżeniu urzędu wojewóazkiego sprawa usidlenia normalnych stosun- mniejszości jaao takich, pozba- 
samorządowemi, co rozumie się mija do samorządów, co sprawi, że wła- ków i współżycia mniejszości ze spo* w .one są podstawy.
Się z zadaniem instyłucji, do których uza nadzorcza będzie mogła napraw- łeczeństwera polskiem leiy , w pła- ’ ‘ '
należą — jedną z głównych tego dę wywierać dobry wpływ na życie 
p rz^ zy n  jest, kenitczne z innych samorządowe. W tvm celu na Każde
wzptąaów zbyt silne zespolenie or- ważniejsze zeoranie sejmiku, wydzia- dziedzin:e s; olnidwa m c  na­
ganów admin stracyjnych, rządowych lu, czy jakiejś komisji delegowany J* że jeżeli chód* o sprawy ustawodaw-
z samorządowymi. P raw dopodobna będzie urzędnik odpowiedniego wy- . 0 e ą P “  ^ f ce’ ■ L <=ze. ło rząd uważa za konieczne

BERLIN, 11.11, PAT. Dziś popołudniu nastąpi* wyraźny z w o t w sy­
tuacji w roKOwaniach polsko-niemieckich. Charakterystyczni jest rzeczą, że 
obecnie żaden z polityków nie mówi już o zerwaniu rokowań. Zmiana 
stanowiska nastąpiła w pewnej mierze pod wpływem giosćw prasy ange l- 
skiej i francuskiej, która wskazywała na łączność pomiędzy utworzeniem 
rządu prawicowego a zaostrzeniem się stosunków polsko-ntemieckich.

Bezpodstawne oskarżenia.. I •*<! ■* i »£»» “1 ISO--': fi i ><< 1 i

Oświata i opieka społeczna.

zupełnie stosunki %  samorządU ^ Ł y c h ' ° S ^ 2  tych ustaw, )któ-
żyły , żeby sta ro sto w ie  u yli jeuyr.ie rych braK jest w Polsce, a które
p .Z jw o d n ic zą c y m : w yd zia łów . sejm iki które p od k reśla liśm y, istn ieją rów nież ® Ł mS; ' S L W.- m u szą  u n orm ow ać p o sz c z e g ó ln e  dzie-
zaS żeb y  w ybierały  p rzew oam czące- i w sam orząd ach  gm in n ych , g a z ie  . ą j  voa  -  o z in y . Omawiając spraw ę o p iek i s p o -

o-rona. radv amtnn* s? w ztrlednie m a ło  no- WSCHÓD „cn  jes ODjeKtem n as^tj •

bERLIN, U  II Tel. wl Związki ojczyźniane Niemców górnośląskich 
wystosowały do rządu Rzeszy zbiorowy protest, w którym uskarżaja się 
na rzekome prześladowanie zamieszkałej w Polsct mniejszości niemieck.ej. 
W proteście tym, którego >enaencje najlepiej oświeiia twierdze aie, jaKoby 
Polska wydalić miara miłjon Niemców ze swych granic, rząd Rzeszy we­
zwany został do natychmiastowego przedsięwzięcia zarządzeń celem 
ochrony ludności niemieckiej oiaz jej instytucyj kti’turaln>ch na obszarze 
Rzeczypospolitej Poiskiej. ~

Autorzy protestu zwracają uwagę rządu niemieckiego na to, te  
Niemcy muszą uzyskać w Polsce pełną sw obodę “ działania, ponieważ 
obywatele polscy korzystają z poctoonych swobód w Niemczech i żąaają, 
aby rząd Pzeszy tak długo nie zawierał z Polską traktatu handlowego, 
dopÓKi rząd poiskj nie przyzna obywatelom niemieckim prawa osiedlania 
się i me wyrzeknie się likwidacji majątków niemieckich.

O bn

racy g m n n , są względnie mało ipo-
i n f n r m r u i / s r t *  rt n r a r a r h  z a r / a d n w  SZCZeg Oi ne j  l lOSKU

łecznej wicepremjer zaznaczył, że rząd 
uważa za najwłaściwsze wykonać

Setki ofiar w PortugdjiL
z pośród swego grona . _ _ _
Nic chcemy tu jednak poruszać informowane o pracach zarządów n flnpęl fi fid «wa*.a c,a uaj wiaauiwaz.c wyKUfldt

teoretycznie sprawy ustroju sa.norzą- gminnych. Tu też należało pop.awić j \ a j  P j J ^ ^ io n e  poaczas &aśle ustawę Q opjece Spoler Zne, i
dowego, a jedynie markujemy pe- stosunki, W naszym powiecie no pe- V  P . e wa poozieiić prawa i obowiązki ponrię-
wien brak z pośród wielu innnych. wnego stopnia zostało to zrobmfu* j  j j  ' J  zwiaaftu 7 nm J- ćzy  rozma|,e stopnie samorządów z
Choózirooy nam natomiast o pod- Wydział powiatowy po.ecił w)anvm Gi ł 0kSSaJtem DOlifvki rządu ^ dnej “  a Państwo ~  z dru? iciMfcślenie, że prajr-dobrej wóJi i dziś sfrzom i wćjjom, by na posiio  :- Jffanym całoks^ałltra  prtttyM  feądh. ?trony.
możnaby nieźle postawić samorząd, niach rad składali dokładne sprawo- rTzedewszystkiem należy zaznaczyć,
jednakże do tego konieczne jes wyj- zuan‘3, wciągając w ten sposób ra- CiaSTłOŚć w ć d d z y  r z ą d u ,
ście z ramek, w których dziś się dnych do czynnej współpracy. 1
mieści, czy nawet dusi. Tu niezbędne Bardzo dobr> też jest wp.owadzo- i S d a r i t f f i  mam le‘iSZ2> Prz>szłości kral'u. W obecnym
j .st bliższe zcspo'enie samorządów ny w naszym powiecie zwyczaj, że syraa^t gospodarczej mamy w, S]ik, (naszego gospodarczego od-
Sow iatdw yck  i gm innych ze społe- spraw ozdana z działalności sam orzą- w a " _ usłX i f S S  " i ł o T  wla todrE ,ia  odciągnięcie u ^ a g i i s l ł s p o -  

,  to..r.pi 5tm nv. a z dru- nu jow iatow eiro i erm nnepc, dm ko- Wa» ‘ usw onuow diiie  c i^ io s c i  wra u r 7Pn«twa nH isinu, mh e, »».czen3lwkm z jednej strony, a z dru t u  powiatowego i gm tmego drUko- dzT rz^du Nie u m i ^  d n ' ^ czeńsłNVd od jałowych sporów po-
e e i  oaroziej żywołny kontakt z wła- wane są w m iejscojjitó P^mie df y( 'zn ie  oc □ KrS ić w' b itnn w ^  iit cznycn a natomiast wciągnięcie
dzami nadzarczemi, które me powm- ,  Wcpćina bprawa*, przez cn stają s ta tu  ^  P,odk ” t  . y 1 "’af ‘ tyrh stł w orbitę olbrzymiej pracy
ny poprzestawać jedynie na papiero- się dostępne dla ogulu obywateli, tee °  S ^ z v a k i e m  nd ze n S S  gospodarczej państwa Stanów trzeci 
%vej Kontroli w yw ołuj*  nieraz pożyteczną krytykę ? r a i ^  lość \  czynnik zasadnicz^  St^  z: gżen ie ,

Mam wrażenie, że poprawa sto- i zainteresowanie. lei L iw  iesT iedna z n a S e n a ie fc ^ h  iaki2 Przyw:^ u jcm y  do zagaon.em?
sunków w tym zakresie robi u ra s  Niestety musimy stwierdzić, że c 1 1 , ejszych sam 0rządu.
GOŚĆ wam -ostępy. P is s ą c u n a S .  s W z ę d  u nas Kił odegiai y titnej « « y < *  zdobyczy, poaslaw ą dla
myślę o wejewództwie Nowogródz- rcli i nawet musimy się przyznać, *e K onieczność państw uw a— na dziś.
kicm, a jeszcze bardziej o powiecie oużo czasu zmarnowaliśmy, ż tern- . „
N.eswiŁskim. większą Więc przyjemnością w itać  na- Zarzucano gkże rządowi, że na cz>wist0śclą i usuwania najpotężniei-

^  życiu gospodarczem, w po- leży każdy krok zmierzający oo po- wzói Mussolirtizmu nie zmienił w szyLh któd( na Jr  j Zti d .
szczególnych jego gałęziach zwiasz- pra wy czy rozbulow y, który teraz sześć niesięcy g sspoaarcz ustroju na ;zego rozwoju. Układanie .eore-
cza, przedewsz/stKiem głos muszą widzimy. Z. D ■ Polski. Z astanaw u’ ra się nad tym ty^ny^g  programów jest zajęciem
zabierać ludzie fachowi i dlatego sej- argumentem i wyznaję, że analizując i ri71(471, E, nnlihL. iS i , , ,
miki czy wydziały w niejednej kwe-

LONDYN, 11— II Pat. Do .Daily Mail* donoszą z Lizbony, że ko­
mendant rewolucjonistów pułk. M ondosrois został zabity podczas walk. 
D o tegoż dzienn.ka donoszą z Vigo, że gen Sousa Diaz, główny przy­
wódca rewolucjonistów w Porto, gen, Fereira, 50 oticerów i 80 podofice­
rów wywiezieni zostali do Lizbony,, gdzie będzie wszczęte przeciwko ium 
postępów mie sądowe.

LIZBONA, 11—Ii. Pat. W  walkach wojsk rządowych z powstańca­
mi zostało zabitych 196 osób w Lizbonie, a I t  w Porto- Ogóma liczba 
rannych wynosi 350, aresztowano 37 oficerów Rewolucjoniści zabili m jr. 
Arrerigo Diavo, byłtgo ministra wojny. Minister spraw zagranicznych zo­
stał uwolniony. W Lizoorie waki wyrządziły jak sie zdaje znaczne szko­
dy. Urzęay , instytucje prywatne są dotąd nieczynne. Po ulicach miasta 
krążą patrole i ptzeprowadzają rewizje.

Nc wy nuncjusz papiesKi na Litwie.
Z Kowna donoszą: Nuncjuszem papieskim mianowany został atcy- 

biskup Lorenzo Chiope.

Szalona epidemja grypy w Kownie.
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Z KuW.ia donoszą. Epidemja grypy szerzy się i .  sposdo zastrasza ącj w  
całym kraju. W niektórych miejscowościach eh. ruje 70 Droc. ludn >śei. W mia­
steczku ozawlach zachorowało ogółem  30CO osób. W miejscowości Kielmie pod 
Szablami zachorowali wszyscy bez wyjątku policjanci. W Kownie zcm kulęto  
szk o łę  średiiią i uniwersytet, a też przeważną ilo ść  szkół powszechnych.

BA RA N O W ICZA  warunki Foiski, doszedłem do prze- n ?”ylko’!byfi s z S w ś  T b S e  
,  a r onania> że ^ P e ry m e n t  takiej prze- M l  £

Nowa prowokacja „H**amady
Niedawne zaburzenia w Mlurach.

a

stji są niekompetentne, o iie nie n.a _  . . w  s n ra w ie  b u d ó w » lo t-  zs strony rządu. Naczelne wsKazani?

!5..“ h r > ' c^ d0. r,a!!c.6."'-, S . 1 S J S  n isk a . %  - niu 5 iu.eęo 3927 m ku s tro f ie /N .a ió r .y ^ ^ L n d w  m ah  n ™S S S W K  f e a S S
zbyt teoretyczne, a właśnie ściśle z R '° 3 I 2 v C°™ . K ! . i ^ di S i “j f . [ | aS o a ? » krS , ? i kl"ćre w zelkotęciu z rzecryils*
y1 h S r s  »• t iklr;’ni r Pafowl-t chdf  w *  S S s Ł Ł w $ S

Koniecznem lesl siwo,zenie «ga»> w . J S K T ® ?  '   ?
za-

tc ld a  P to s iń ś k ić g o , d elegata  Z a iząd u  5 7 1  j d i s ^ ś l f n y  &  ^  SJCW ^  S^ ‘
n  ,  I '.P D  l  I I itanm eM ron . . re . U _ __ - 7. łe cz en stw a  przez p o p ie ta m e au torvte-

M mi.-jsccwosci Miory, człoukow ie tamtej&e.cgo «hurtkai- Białoruskiej 
tlraraady usi.owali w ywołać zaburzenia. Hasłem uo wystąpień i losłyżyło are­
sztow anie pijanego awanturnika, niejakiego Józefa Stupienko W cnwili gdy 
policjunt odr . v wadk.av areiztow anego na posterunek napadła nan banda z ło -  
izynców,_ usiłując policjanta rozbroić. Ten dał kilka strzałów  w g o '{  naal a  

Natychmiast p zybyła pomoc policyjna rozpędz iła demonstrantów, przytem  
ar :sztosrano kilsa osóo. Wszyscy okazali się członkam i «hurtka» fifałorlfsktej 
Hramady, znani Komuniści. >,

doradczycu k jiris ji fa howy^h. o ió ^ e g o 'L O P P ^ ^ ź T  J^kawecKiego” t r u n e k , 7 a d a F m u  zgóra p r z e w K  !ecze" słwf  ^  f p ^ a n ię  au‘:oryte- 
„  ydział p wiatowy Nieś'., leski / cz}onka Zarządu Wojewódzkiego Ko- ną furmę i bieg. Oić i prr szę Panów 'V ' ,'v,J1^wen?.. włau2£ te^n°strpn- 

inicjatywy sw egł przewodniczącego, mj(etu l 0 pp  int .  L. Wllnika, W o- d?a u.-eamzn.ów powracających do " y c h " asei Pol^/cz-ych. Byc może,
Rysownik „DGMC10U l| D«fZy Bllĵ .SlÓ

że przyjazie czas kiedy luksus zma­
gań wewnętrznych stanie się dla Poi-

m ujuiyw jlaw cgo b- '  mitetu LOPP JW. L. Wilnika, w o- dla organizmów powracających do
starosty Czarnockiego po Jmji tęj po becności zastępcy starosty p. Lubań- zdrowia takiej aoktryny pi (litycznej
sz ed łju ż  aawr.c poszczej lnych skjeg0 j burmistiza p. Dembińskiego, niema. Jesieśnn jeszcz ciaele i będzie- t  v> n z

lypadkach, zwłaszcza ;aś przy uk.a- oadała teren w celu urządzenia my jeszcz** czas dłuższy w okresie !  •' dos,l,iPnyn‘ kor.ięęzpo-
<5 ? l 5 ^ 2 Ś Ł  t ó l l S  ,' , n '- te  »  B «rrn ,„  x Zach. W ybrano !ey ,dR p„ ; iem. o-ronne, dzlarainości M  ‘■‘h .a len .e  » -o -

^ ™ u m r a . i l  iwen nalełacy do Nadlesoiclwa Ko- r;iczej negatywnej, emagnnia s ie z rz enad danym dziaLm życia samoizą , eiri«rro no imizr-io Romnnnrir7i»—

wykonuje wszelkiego rodzaju rysunki 
piórkiem 1 więglem, jakto: reklauiy, 
w injety, ilustrację ksiąfcek i t. p. 
rzeczy. Dowi-dzieć iie m oina 
kaw. irnia-piekirnia .U dua łow a- róg 

Mickiewicza i Garbarskiej.

i W aszkiewicz r *  _ chcre z cierpie­
niami kooieceml 

w Zakładzie Położniczym
ul W . PO HU LAN KA N r 31

('V nowym lokafiij.

nad canym rziatem żyćia samoizą- pignićkjegd, na trakcie Baranowicze 
Ci>wego i wyfHwały jpnije służąct za p drewc.]i jgjny, jeaen kim. od dwor- 
materjai ha wyc iału- zegolnie ca g aranowjCze_ 0sobowe. Ter;n jest 
jedna komisja nabrała dużego zna- dóffty, robót przewiduje Się mało, 
czenia, kemisja rolna.—Prócz >n- na|eży oczyścić tylko pozostały skar- 
ków wydziału na.eżą do niej Prze ' iowaciały drzewostan, wykarczować, 
stawicie!; istniejących w powiezie Splantowa(; j zasiać trawą. Roboty 
społecznych organizacji rolniczych fo; poj.zną slt. w lQ28 roku.

Posiedzenie Sejmu.
Przem ów ienie m inistra skarbu ROLNICY!

agronom sejmikowy, zreszcie za 
proszeni wybitni rolnicy.

Prace komisii ooejmuią całokształt

W dalszym ciągu rozprawy nad wadzenia Polski na rynki zagraniczne, 
budżetem min. Skarbu przemawiał jako klijenta, do któtego ma sie za-

B R ZEŚĆ  L IT E W SK I szereg posłów, poczem na posiedze- ufanie. 2 asługą tego rządu jest, że I
. . .    . . niu aopołujniow em  zabrał Klos min nikomu się nie narzucał z prośbą o
M ia n o w an ie  k o m  sdi a  rzą- f jzechowicz wyrażając zdziwem e z pożyczkę, lecz tworzy

d ł a w i e n i a  funkcji preej d ^
szerzen ie  kultury i o św ia ty  ro lm czt], d e n ta  m  B rześcia. Jak już p o d a - t iJ ansPov ;j ^ p ań stw ie  Spotkała s ę lePs *  n iż  b y ły .

pr c ^ L J ^ ^ n a c h ln  ^nrowadz^ante w .now ocdraneI v w pewnym odłamie opinji publicznej Faktyczna stabilizacja waluty już
cje czyszczenia na . p o  kach stycznia r. b. .a d z ie  Miejskiej z oceną beznadziejnie pesymistyczną, nastąpiła. Narazie walucie polskiej nic
»  on. “  Jek^y nyS ’ ta 'i T a Sku eK WSf!Slme Bilans handlowy w tym roku wyka- nte grozi. Mamy dOstatec/ne re erwy,
któw kopuł yj y , j _,Jj_ zajĘjdgo frontu pr te komunistów i zaj CZynne sajdo 409 miijonów zło- lecz w kraju rolniczym bilans zależny

Kapując nawozy sztuczne, pamiętajcie, że najlep­
szym i dotąd nezastąpionym nawozem azotowym

*sj»&
pod wszelkie rośliny uprawne, a zwłaszcza pod buraki

... jj-JiBB
cukrowe, jest oryginalna

".r* s

i  f* P; 3 d0.SZł̂  d°  ° #8^  Stl rć "a ‘ łych w złocie lecz w latach poprze- jest od urodzaju, musimy więc stwo
! ? . l k0.rłCZÓg^ tt. jfetnonsjPacjafri kdbiu: ćn: ^  były iaC2;ne deficyty. F rzyć warunki, któr n .s  od tego u

n  _ Zasadnicze tezy planu finansowe- niezależnią i dlatego powiększyć re- 
J ' go orzedstawionego ju t prztz mini- zerwy Banku Polskiego. Główną pod*

nusowszczyznie. Jziałalnośc komisji nistycznem. przeciwko ustępującemu 
jeszcze m oź2 zamało rozwinięta w prezydentowi miasta p

S 7n dnożvi cZz n a UWaiaĆ 0102113 ski^ u< śtra w ro^u ubiegłym są takie; rów- stawa są wpływy z danin i monopo
** , j  o  , . 1'>''*T,U,1'^C1 y  hczbie 15 mimo u- nowaga budżetu bez uciekania się iów. Mają one tendencję zwyżkową i
O beci ! p. wojewoda Beczkowic’: s 'nvch abiegow ze strony^ Władz 1 nafazje do podwyższania stawek po- wzrastają z toku na rok, Prelimino- 

chce wpłynar. na znaczną ro ud .- resji s;->o :cztnsb a j^staui opi- datk0wych, obniżenie stopy procen- wana więc cyfra dochodów może być
rozmaitych komisji, tworząc przytem pub iczhe umemożliwd. obior no- ,łc ^  r  i rma sysie, iu podatkowego naw^t wfęklza.
podobni Komisje woje jdzke , ar- wegp pre*. 'denta, 1 zo tawiają. Radę s jaranja 0 potyczkę zagraniczną i sta- Grozi nam niebezpieczeństwo dto- 
monizujące działalność na te . 1  - ką aż ( o chwili caecnej bez t^ilizacja waluty. Plan ten jest przez żyzny Żądania pracowników w więk-
łego województwa. W tym c u zą prezydenta. rząd wykonany konsekweninre szóści słuszne, zmuszaja jednak dc

Jak się dowiadujemy, obecnie Mi- »  J W  nndl l i i  I f

:oletr-i Ciijsku,
którą nabywać można pr- najniższych cenach w fiimie:

Barański, Barc:koWski i 5 "lo
wojewód;.ki opracowLji. :gti - . .A ts iw 5 ^ owiaa^ ” ''- aDe'”lllir m i‘ w  sprawie reformy podatkowej zwrócenia im uwagi na tu, że los ich

S L a  w i  i Ł y;  ministerstwo odpowiednie projekty jest nierozerwalnie związ, y znosem
państwa 1 trwała poprawa ich bytud o  sejm ik ów , a p o  u ch w alen iu  sten ą  zn a cz y ło  k om isarza  rządu urzędnika ,u t  DrzvEOtow ał ' \

się już ogólnie o ^owi żujące-^ Projel M- S W. p. Całuna, kfóiy naty n Kontakt z zagranleznemi grupami nastąpi wówczas, g 
S S E M  r0,nyCh nawel S . t e 4  " y 0b '  fin^sow erai p o t r ^ y  jes. dla *pro- g s ™ „uwape I r w k

W arszawa, ul. Zgoda 1, Teiefon 131—62, 10Jf—37.

Wrażenia teatralne*
Tadeusza R ittnera: , Człowiek z  

budki, su flera", komedja w  4 ch aktach 
wystawiona w gmachu teatralnym  
na Pohulance, Coopera Megue i 
W altera H acketta  ,,Potęga reklamy \ 
zdarzenie komiczne w 3 aktach wy 
stawione na scen e Teatru Polskiego 
w Lutni.

Obie sztuki: Rdtnera .Człowiek 
z  budki suflera* i Jewrejnnwa ,Sa- 
m oje gławnoje* są typowym wytwo­
rem — magalomanji Teatru Wvraź-ny 
się precyzyjniej: sceny, Sztuki Teatral­
nej, teatralności wtgóle.

Teatr sioi po nad Życiem.*) Czemże 
są m ożtiwoś;i Teairu wobec marnych 
możliwości Życia (czy nawet warto 
piseć ;  eżycre* wielką literą!). Dy­
rektor woła u Rittnera. «Ach, co wy 
wiecie o grani a h T;atru/» A ko* 
mentalor sztuki Rutnera na progra­
mie Reduty wprost wpada w trans 
wcbec Teatru. «Wszyscy (!) wiemy i 
przyznajemy—pisze—ie  ani muzyka 
w oderwaniu, ani malai s wn, ani lite­
r a tu r  nie mogą działać tak wszech­

*) «Tieatralnost’ była niekoje^n ro ta
predi-kustwom» (Jewrejnow: «ri.'atr kak ta- 
kawoj* str. 37).

stronnie i jednolicie jak połączenie 
jen w Teatrze>. A zaś — woła tenże 
bezimienny komentator wystawianej 
sztuki Rittnera—nad pisarzem ooetą, 
który daje kanw ę  dla pracy Teairu, 
nad pubiiczneś/ią, tłumem zakocha­
nym w Teatrze... bez wzajemności, 
góruje mą irą dobrocią, siłą tna,o- 
m cś.i życia i najczystszą miłością 
Sztuki Teatru— D/rektoi!

O to słowa jakby wyjęte z ewan- 
gelji—objawienia Reduty! Ota jakby 
Kwintesencja Nauki, którą się głosi 
na wzgórzach Pihulanki.

Ostetei frazes Dyrektora zamyka­
jący sztukę Rittnera: <Js wasz Bóg!» 
powinien być gdzieś wyryty— cnoćby 
nad frontowym portykiem teatralnego 
gmachu, będącego świątynią adoracji i 
chwały Sztuki Teatralnej.

U Rittnera ostry atak magalomanji 
Teatru w «Człowieku z bu iki suflera* 
był tylko kaprysem - przypadłością, 
czemś w rodza;u erypy. UJswrejnowa 
megalomanja Teatru przeszła w chro­
niczną chrobę, w znaną jego tezę 
Niemal zadaniem życia stałe się cna 
J :wi ejnowa: zacieranie granic między 
Życiem a Teatrem na... korzyść zawsze 
tego ostatniego.

Przypomnijmy sobie tezę Jcwrej- 
nowa. Złuda teatru jest rzeczywisto­

ścią równie realną jak ta, w której 
żyjemy życiem codziennem. Człowiek 
zatraril świadomość udawania. Po­
wstała najpiękniejsza rzeczywistość 
Sztuka realność przeżyć w Sztuce!

Vso spiden wir Theaier,
Soielen unsre eignen S Q :ke, 
Fiwiger^ift und zart und fraurig. 
D e Kor-óJie unsrerjSeelen,
U ^sres Fiiilens heut und gestem, 
jak powiedział, niepamięlam kto, 

na lat sporo przed Jswrejn wem- 
Jewrejnow poszedł oczywiście 

znacznie riaiej niż Kutner, jego Duch- 
Pocieszyciel, Paraklef, doktor Fr.:goli, 
dyrektor S.hmidt, mnich i arlenin w 
jednej osobie, jest głosicielem na 
świat cały cudów uszczęśliwiania 
ludzkości i człowieka, jakich iokonać 
m oie Sztuka—przeżywana- Żyjcie żY‘ 
cierń aktorów na scenie a będziecie 
szczęśliwi/

Wywód stąd prosty: nic nie.ma na 
kuli ziemskiej ważniejszego nad Te­
atr. Ach, czemu 10 życie nie jest jed­
nym, wielkim teatrami 

A może nim—jest?

wielk;ej wojny po dziś dzień, bo imć 
pan z lekka shksowany Henryk Wi- 
zeiin, człowiek z czwartego wymiaru, 
nie przestaje wyłazić raz pa raz z 
budki suflera po wszystkich scenach 
polsidch. H m .. Duskonały teljeton 
niedzielny wielkiego dzień.'(ka mię­
dzynarodowego—jak wyraził się, jeżeli 
mnie pamięć nie myli, Feldman. Nie 
sztuka atoli Rittnera Jest zbyt feijeto- 
nowo lekką; sąd o niej Feldmana 
jest zbyt lekceważący. Sztuka jest 
wyśmienita; z ogromną zręcznością 
zacierająca granicę miedzy poetycką 
fikcją a pikantną rzeczywistością.

Pascal był też -ściśle rzecz b io­
rąc— feijetonistą. Feljeton to nie żaden 
„roazaj* (genrej—to metoda, so >sób, 
Styl. Daj Boże aby każdy tom cięż­
kiego a nudnego aż do zaśnięcia 
aziela miał tyle głęboko filozoficznej 
treści, ite jej ma czteroaktowv feljeton 
Rittnera.

Mniejsza, Nie będziemy przecie 
rozpisywali się o Sztuce RiMnera? 
Dość się o niej naoisano od daty u- 
kazania się jej w roku wybuchnięcia

Ogląda się na scenie co? Stosu­
nek «io Życia i Sztuki ludzi teatru, 
po/łów  piszących dia sceny, interpre­
tatorów ich sztuk, teatromanów w 
Sztuce teatralnej rozkochanych... Lecz 
to tylko parawan Przez ten wcaie 
przezroczysty parawan kto ma dobry 
wzrok zobaczy stosunek utajony

mnie) więcej w szy stk ich  n a s  d o ­
życia.

P opatrz Dan, Kochany p?n:e z któ­
regoś tam krzesła na parterze, na 
o w e g o  rozkosznego Ku leliusa, c o  w 
czwadym akcie siedzi w kącie w ja­
dalnym pokoju przyoiiy, przerażony 
wobec teg o .. co się, bywa, w życiu 
i na świecie azitje. Ten zgn<biony, 
zbity z pantałyku, znany Kudidius— 
to pan,

A ta młoda niewiasta, co w dru­
gim akcie tak niemiłosiernie .teci" na 
dyrektora-DÓłonga? To pani, co tam 
gdz eś w głębi parteru dostałaś wy­
pieków i powieki ci zadrgały gdy On 
UKazał się na scenie...

Nic nie szkodzi, To było tez sili 
generis przeżycie. Wystrzegać się 
trzeba j:dynie udawania. Nie na sce­
nie, broń Boże, tyiko w życiu real- 
nem-

A jeśli niema być, podobno, gra­
nicy między fikcyjnem a realnem ży­
ciem?

No.,, to jest właśnie przekonanie, 
które w ra s  wpaja metodą poglądo­
wą sztuka Rittnera.

W ystawiona—z wielka starannoś­
cią, nie banalnie, ślicznie; wyreżysero­
wana—ż? aż pasrzeć miło; grana,.. 
Kropki. Niechże i recenzent choć na

krzynkę symbnliki sobie pozwoli.
Dyrektor, sam bohater sztuki, Ku-

delius i stara Wizelinowa—oto kwar­
tet stojący na wysokości sztuki, bai- 
czo trudnej ao  grania. Dotkliwy za­
wód dla autora i teatru sprawiła 
„pani dyrektorowa*, w intencjach 
Ritinera wielka artystka, gwiazda, Ewe­
lina Coreiii. Artystka, której powie­
rzono tę nad wyraz odpowiedzialną 
relę, nietylko nie może przecie jej za­
grać ale zdaje się nie mieć pojęcia 
jak naieży grać partnerkę człowieka 
z bodni suliera.

Lecz ensemble grał jak z nut i to 
rewanżowało w wielu razach niewy- 
starczalność poszczególnych solistów.^

W T eatrze Polskim, w filji Redu­
ty- na ulicy Mickiewicza, dane niemal 
po kolei tezy amerykańskie kroto- 
chwile: „Dzień bez kłar.istwaU „Po­
c i ą g -Widmo* i „Potęgę reklamy*.

Są ludzi;, ze sfery najpoważniej­
szej inteligencji, k.órzy biorą się za 
głowę w dając:

— Nie! Nie! Ja takich bzdur słu­
chać nie mogę. Ja na takie nonsensy 
me mogę patrzeć!

Na to jest jedna odpowiedź:
— A b yłb y  p e i  (lub pani) w sta-
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KURIER O^POflARCZY
Z i m  W SC H Ó D  i&l&H.

Obrót drzewem opato-
wóz do innych województw

8  Ł  O "  W

GIEŁDA WARSZAWSKA 
11 lutego 1937 5. 

i'te -si*P i w alnn-
Tra nr

6,92 
43 52 

8 35

went
n a  te r e n ie  w o je w . w n e n s jc ie g o  i 

N o w o g ró d z k ie g o  w  r  1925.-*

W roku 1925, na terenie w-wa
Wileńskiego podobnie jak w roku

poprzedzającym, drzewo opalowe, ja- e^Sp0rt zagranicę i zmniejszył się
ko artyKUl wywozowy, nie odegrało jmp0r{ z -■terenu sąsiednich woje-
iadnej roli. Odwrotnie, znaczna Kon-
sumeja drzewa prze/, ^ośrodek życia O brót węwnętrzny był nieznacznj’ 
przemysłowego, t- j miasto Wilno, _ 3 i3 6  tonn (w 1924 .. za okrLS 9

lUilych województw za ostatnie 9 mie- cebulo 80—mj, ..la.ohew 15—20 gr.za_Lg.,
, „ n . , pietruszka 10—15 (pęcztk), buraki ,f>- 20 gr

Sięcy.. 1924 r. wynosił 9621 tonn, wy- lkg., Jb.uklew 15—20, .ogórki kwasz-
-  45019 800--1UÓO gi sa 100 szt, groch 50- -60 gr.

. __ , . lnc .___ za 1 kg., fasolu 00—65 gr. z? 1 kg„ kapusta
nr,, otaz wywóz zagranicę- v05 tonn, gwjeża 25—60 kwaszona 20 — 25, kalafiory

co stanowi 35503 tor:n bilansu tzyn- 120—150 za sztukę.
Owoet'. jabłka 60—120 gi, za 1 kg., gru­

szki 120-200. -----
C ukiert kryształ 130-135 (w nur/, 13o-l40 J  P/uc. pożyczka ko u w 98.00 

(w detalu), kostka 155 (w hurcie), 175 (w Języczka dolarowa 88 00

. DoU.j 
Londyn 
Nowy-York
Parys
Pragi,
SzwajcariaWied^f,
MocLy

35,25 
26 57 

172.50 
126.36 
3S87

Sprs.
8 34

43.63 
3 95

35,34
26.63 

172 93
126.08
38,69

nego. Natomiast w r. 1925 czynny 
biians jak widzieliśmy wylej spadł do 
17407 tonn, jakkolwiek, wztósł nieco

P ap ie ry  P ro c en to w e
6 pr pożycz, konw 61,50 62.50

v v*
Kopno

S,9C 
43.41 
8f97 

3J ,lć 
25,51 
172,07 
126.04 

38.78

62,25

miesięcy—5338 tonn); dowóz miał
t- j miasto 

sprawia, ze w-wo Wileńskie w obro 
cie dtzewem opamwem w da „zym miejsce do st. st.: Baranowicza—1350, 
ciągu ma bilans ujemny. Import z L id a - 545, Pogorzelce—523, Horo- 
pobliskich województw, przeważnie z dziej—462 i Slonim — 258 tonn (ze 
terenu w-wa Nowogródzkiego, wyno* «,tacyj: Damanów, Leśna, Niemen, Ła­
sił w roku 1925 9967^tonn, w cm ęhowicze i in.)
do Wilna 9191 tonn (reszta: do Pod- ę i0 du ścisłości przytoczonych po* 
brodaia — 316, *-3rubanka 300, Wy*ej dla w-wa Wileńskiego i No- 
Mołodeczna — 160). Eksport do in- wogiódzkiego, muszę zaznaczyć, ż t  
nych w-w wyrażał się cyfrą 1920 ton tak zw. nieuchwytne pozycje w „Rocz- 
(ze s tac i Usza — 763.~Rudziszki nj^y Statystycznym przewozu koieja- 
465 S*asiły — 420, Gieładnia 116, które nie dają możności ustalić, 
OT.ieniki — ć:, Podświije 40, Gu- czy odnoszą się o u t do terenu da- 
dogaj — 30, Łyniupy 23). Eks- nego województwa, wynoszą przeszło 
port zagiaiiicę, w pot wna iu do ro- 4700 tonn. Nieścisłość ta jednak, jak 
ku 1924 znacznie zwięńszvł się, osią- można sądzić stanowczo, dotyczy 
gając (w miejsce rtndej cyfry 60 tonn) pj-zeważnie tb ro tu  wewnętrznego, nie 
— 4)98 łonn, w tem cio Łotwy 4148 ma wj^c Wjękscego wpływu na wy-

pośrodkowanie bilansu handlowego.
Z , H —ski.

INFORMACJE.
Pi ojekt now eli o uwłaszczeniu.

Ministerslwo Reform Rolnycn

detalu) gr. za 1 kg
Ryoyt liny żywe (brak), śn ię te  brak) 

z. 1 kg., szczupaki żywe 36u-32G, Śnięte 
206 -250, okonie t-ywt 320—350, śnięt" 280 
—300, karasie żywr (brak), Śnięte ' (bralr), 
karpie żywe (bras), śnięte (brak), ieizC/.e 
żywe 350-360, Śnięte 280—300, stel - * i 5 0 -  
/80, wątarze żywe (brak), mietuz; 120 -150. 
stynka 120-150, płocie i 20—ioO, drobne 
50- -80.

Drób: k u ./  3,00 — 7,00 zł. za sztukę, 
kaczki żywe 4,03 8,00, brte 406—60C gęsi 
żywe 10,00—14 00, >lte 7.0u - U .00, zł. za 
sztukę

Pożyczka kolejowa 101,50 101,00  —
4 i pół proc.] ;isiy kred. z.cms. 50,00
5 proc. listv wars. zł. 60,00

G  E Ł O A  W IL E Ń S K A  
Wilno, anta 11 lutego 192/ r 

B anknoty .
Dolary Si. Ziedn. 893 — 892 

f Listy zastaw ne.
Wil. B. Z ?j. 100 35.80—35.30 

Z ło to .
Ruble . 4 ,7 4 i / ,  4 ,741/8

A teje.
W n . P ty W. B an k  H a n d i. 0 ,0 8 ^

Dalsze szczegóły za tru c i 
Moiodeczańskim
masowego pow

0,08

&R O NI MA
SOBOTA 

j J J  OziS 
Łulalji 
Jutro 

jjana i Dobi.

AKADEMICKA.
Wsch. si. o g. 6 m. 58 

Zach. sł. o g. 16 m. 41

i do Prus W schodnich 
■Stacja nadania Łotuta 
Jaszuny i&oz
Stawiły '523
■Oiełaun.a óaO
Ufiza 166

-  50
P ra ,y  W*ch.

35
15

S p o s trz e ż e n ia  m e tec r  j.o g tc z n e  Z a k łi do 
M eteo ro lo g j. U. S. B. 

z dnia 11—11 1927 r.
Clśnl‘mU t
średnit j

Temperatura 
Średnia

773

} -
O L ,

R a z e m ,  4148 
Ujemny biians dla w-wa

50
Wileń- o-

Opad za do 
bę w mm.

Wiatr
przę^tżająi

Ł J w a g i :
ący }

brak

Północno-wschodni 

Pogodnie. Miirmum

On^gdaj podawaliśmy. wiadomość Antidotum stosowane przez leka*
o masowem zatruciu stę soirytusem rzy nie odnosi pożądanego skutku 
drzewnym (mentylowym) uczestników gayż zoyt późno ujawniło się za- 
uczty -weselnej we wsi Rekuciew- tiucie.
syzyzna gm Kraśne. Obecnie jestrś- Marja Ejsmanowicz, obecnie już
my w posiadaniu nazwisk piętnastu żona zmarłego Szuszko, na któk_j to 
osób zmarłycn, s ą tc iB a z y 1! Szuszko, godach weselnycn 1 astąpiło zatrucie 
nowożei itc, A Szeligowski, W, Tra- nie jest chora, bowiem nie piła zu- 
dała, Balbina Karoszewicz, T. Gajew- pełnie.
ski, Emilja Boszko, 1 . Czajewski, E, Sopocko, dostawca trucizny osa- 
Szuszko, Samuel, M. Pav.łowicz, dzony został w więzieniu,

Z,UI—i4! Akademickiego Koja Ma- T. Uleżyc, Marja Pawłowicz, A. Cho- Siraszny ten wypadek będzie chv-
b m zawiac*fmi? ' że dziś w sobotę 12  b ilrtez. N az w isk  d w ó c h  z m a rły c h  b a  d o s ta te c z n ie  w v raźnvm  
o, m. o gedr 8 wiecz. w sali I ln -c h u
Ołównege Uniwersytetu S. B. ul. Św. J,».n- 
ska odbęuzie Doroczne Walne Zebranie 
Akad. Kół* Małopolan.

porządku dziennym szereg ważnycn 
spraw, jat; w ybór nowych Właaz Koła, 
umiana Statutu i inne.

7« ząć  piosi o pumuaine przyt"cie ,
aes.i{ów daiopo r ^ k tó i^  dot^hc "swe- z a K o n c z G m e  p r z e u s t a w i e i i ł a  a m a t o r s k i e g o
go  akcesu do Koła nie z g ł o s i  “ * Staraniem miejscowego na i-zy -

Ri Z N E  cielstwa we wsi W orobje, gm. Bud-
—  (f) Z a ta k n ię c le  s e z o n u  N ie- Stawskiej pow. Wiiejskiego, zorgani-

ś w b s k te g o  T-wa Ł o w ie c k ie g o , zowane zostało puedstawienie ama-

binicz. NazwisK dwóch zmarłych ba dostatecznie wyraźnym wskaźni- 
wczoraj na raz.e nie posiadamy. kiem niebezpieczeństwa wypływające- 

Procz tego dziesięć osób znajduje go z picia spirytusu skażonego, szko- 
s:ę obecnie w stanie beznadziejnym da wielka, że ci którzy używają go 
i niewątpliwie lista zmarłych powięk- do picia nie czytają gazet, 
szy się jeszcze znacznie.

W  ubiegłą niedzielę z racji kończące- torskie, na które komenaa policji de-

skietżo w obrocie drzewem opalowem pracowało projekt noweli do ustawy dobS —8*€5)^Sttdencja baromelryczna stały wionych rzez Nieświeskie Towarzy-
z un. 20 czerwca 1924 r. o uwłaszczc - wz‘os' dśnienia MwcLcv.ieck.fi, staran.em prezesa te-
niu wie, zystyai ccynSz-Owników wol- -------  go^Towarzystwa p. 0'gie.r.ia Swidy, dowdeme z rar.ji przybycia młodzieży jącjch s;ę, c mianawic-ki: J. Zachar-
nych łudzi i długoletnich dzierżawców

g J  się sezonu na 1 terenach dzierza-

w pizewozach kolejnwycn zamyga 
sie zatem w roku 1925 cyfrą 6118 
tonn W toku 1924 za ostatnie 9 
miesięcy ujemny, biians wynosił 9586 
ton — czyli że nus(ą,}iia pewna po ­
prawa bilansu.

O konsumeji przez m. Wilno 
arzewa dowożonego koieją, pcza 
przytoczonemi wyżej cyframi drzewa 
importowanego z zewnątrz woje­
wództwa, można orjentowac się na

legowała dwóch posterunkowych.
Podczas przedstawienia młodz.eż 

wsi Worobje podkreśliła swoja nieza-

tarli na niegoś :imych gospodarzy.
Zawrzała bójka, podczas której 

obydwaj poiicjanci otrzymali lekKie 
rany kłoie nożam, zwłaszcza jeden  z 
nict Kosciński otrzymał kilka moc­
nych zadraśnięć.

Policjanci zawołali pomocy i are­
sztowali trzech najbardziej awanturu-

na ziemiach wschodnich
Projekt tej noweii został przesłany W dniu 11 b. m. powrócił z Warsza, 

do Pana Ministra Sorawieuliwości ce- wy i oojąr urzędowanie Wojewoda 
lem poddania go opinji Rady Praw- Wileński p. Władysław Raczkiewicz, 
niczej. ł — (i) Odznaczenie nacz. Sza-

mawsKiego i insp. Kotkorow- 
KRONiKA MiEJbCOi/A, sklego. Wczoraj o godz. 15 min 

— (oj Sprawa protestowania wujewoua Raczkiewicz w obecno- 
weKSli przez poc:.t?. Jak się dc- Sci. vice-Wojewody p. Malitiow- 
wiadujemy, sprawa protestowania skitgo i Nacz^.ników Wydziałów U-

Dodsta-*ie następujących danych w weks.i mzez urzęay pocztowe zestala r^ d u  Wojewódzkiego wręczyr od na- 
poes w  i 3 j u ż  a e f l I l i t y W p i e  ^r-erąd^ona, Opłaty, k> Krzyża Oficerskiego orderu „Od-

jakic pobierać będą urzędy pocztowe r£JQzonej - olski* uaaanego w dniu
za wykonywanie tej czynności, niają U  tistopaoa ub. r. Naczelnikowi Wy
być równe opłatom rejentalnym, któ- działu RoiniCiwa u. Szaniawskiemu i
re będą ujednostajnione na całym Inspektorowi Lasów Państwowych p.
obszarze kraju. W obec powyższego Koikorowsksemu.
już w najoiiższym czasie rozpocznie Spodziew ane u m ia n y  w
się szkolenie do tej czynności urzę J- p o lic ji . Dowiadujemy się, że Ko

URZĘD O W A  o d b y u  się p o lo w a n ie  na zające. 
—  (t) Powrót Pana W ojewody. ' D ołow an iu  w zię io  u d z ia ł

Zfc

myśliwych Padło 27 zajęcy,
— Z Tuw&rzystwa Przyjaciół następnie zebrawszy 

Węgier. W niedzielę 13 b.

obiocie wewnątrz w-wa 
nętrzny, wynoszący za okres 9 tm t 
sięcy w r. 1924 — 41506 tonn, w r. 
1925 spadł do 27187 tonn. Na Wil- 
410 z tej ilości przypada 24865 tonn 
dowozu (w r. 1924 za 9 miesięcy —

fiu. prof,
M. Zdziechowski wygłosi pogadankę 

n  t. .W rażenia z Budapesztu* w 
Sfiminarjum Prawniczem (Uniwersy­
tecka 5 w bramie) o godz. 5-ej p.p. 
Goście s;* mile włdziaui.

— Zabawa taneczna, w dniu 
13 lutego rb. Koło Poiesian Akade­
mików U, S B, urządza w lokalu 
.O gniska Akademickiego* w Wilnie 
zabawę taneczną Początek o gcdz,/22. 
Cena biletu dla gości 1 zł 50 gr., ala 
akademików—1 zł.

— (t) Hazard uliczny kwitnie. 
N.sjeduokrotnie zwracaliśmy uwagę 
władz ooliryjnych na niedopuszczal­
ność tolerowania hazarau ulicznego,

wsi Kuiikowo.
15 Kuiikowiacy wy szu z gmachu, 

gdzie odbywało się przedstawianie, a 
się razem, na-

czyka, J. Maipo i P Czertoryskiegc, 
którzy m e :ą decyzji sędziego śled­
czego w' Krzvwiczacn osadzeni zostali 
w wiezieniu w Wileice.

Kto dziś powimen zgiosić &Tg. do komisji prze- 
i m e l d u n K O w y c h ,

D o I KoiTlisarjatu, właściciele (ub rząd­
cy łomów p.zy b ! Si jwackiegu 17 i 19 
(czyli Piłsudskiego 40/, Piłsudskiego L18 
(Szeptycki :go 4), Piłsudskiego 20.

D c 11 K o m isa ria tu , ul.: Szkaplerna Nr 
15 (4. Szoronsona), '.5 <C Bendorfa) 15 (d. 
Dawiaowicza), 16, 25, 29, 3y (d. Dąbrow­
skiego), 39 (d. Antonowa), 47, 57, ora. po­
sesje: T woiogola, Siemionowa i Olecnr.o-

wicza.
3o III K-imisarjacLj ul.: Portowa Nr. 

16, 1S 20, 2.2. 24,?zauł. Portow y Nr 2, 4, 10 , 
D o  IV K o m isa rja tu , wsi Jerozoiimka. 
Komisja przy V komisariacie nie prze- 

me,d.,w/ wuje.
D o VI K o m isa ria tu , u l :  Złoty ró? 5, 

6 . 16, Bystrzyckiej 1 , 3, 25, 27, 29, 31, 33 a, 
35-b . (t)

36861 tonn/, poza.etn na Głębokie gZyt pS y  n a t  S  wo^wBdzki p^iicji państwo- fe ro w a n i
_  1076,N-Święciany -  608, Podbro- mniejszem uchyfóniu  s k .n  p .ń .tw a  v̂,eJ ^ ;  msPekt“ r .Prasf ^ l wticf  1 ™ ! '  dziatwy^^^iewątpliwie^^wywie^a n ^ m h -
dzie — 500. Landwarów — 138 tonn.

Odnośnie do województwa N o ­
wogródzkiego rozważany biians, tak 
jak w r. 1924. kształtuje się nadal 
daaatnio .—Im p e t z terenu s^siedn cb 
województw wynosił w r. IG 5—5891 
tonn, w tem da st. st. Barar.owicze

ponosić może pow ażne" straty, 
ciług przypuszczeń, Już od dnia 1 
kwietnia poezia rozpocznie załatwia­
nie czynności proiestów weksli.

C eny w W iln ie  x a n ia  II-  Ob 
lu te g o  rb .

Ziamiopio, y: żyto loco W ilno 42.50 — 
43. 0 żfl za 160 klg., owies 34—36, jęca* 
mień browarowy 38 -  40, na ka.zę 32 —

W e. bliższym czasie ma odejść z zajmo- 
wanegu stanowiska, by objąć podob­
ne w okręgu lwowskim.

Na miejsce insp. Fraszaiowicza 
desygnowany będzie jeden z inspek­
torów z Komendy Głównej.

Nadinspektor S Graf ma bvć za­
stępcą komendanta wojewódzkiego.

2822, S t o r - T - i m  U d . - .o b u  H , :  S Z g f g g  ^
rodziej—733 tonn. Natomias. K..- 3-5(0 - ,0.00. Tendencja spokojna.

-imerykanska 90 100 (w
do innych woi.wAdz.w osiągnął cyfry __________________
22633 tonn, w tem ze st. si, Orany— hurcie), 100 — n o  (w uctaion i Kr Kra- wojewódzK. polec.,
.822, U l m - t m ,  Domąnów. 4046, g "  « - S  f f g S j  g T S :  | M Ł a

1 7 0 2 ,  Budy ra z o w a  4 0 - 4 5 ,  kartoi|a..a 80 - 90, Ryczana g pryv. dtnycn

MIEJSKA, 
(o) Szkoły prywatne nie 

płacą podatku od szyidów. Urząa 
Magistratowi za- 
podatku , szyldo-

Słonim—3764, Juraciszki- - - , .
. mrw*c k t’ 00—70. icczmienna 55—60.

705, B ien ia k o n ie— 576/ N ie m e n  4 / 4 ,  Cklsb pytlowy 50 proc 60—65, 60 proc.
R ó ż a n k a — 330, Lachowicze—J i5 , Ź e - 55—60, razowy 40 — 45 gr. u  j j  klg

Katza  manna amerykańska 150 ioO gr. zarebiiówka—248, Lida—160, Storpee 1 kg, hiąjowa 115—125, gryczana cala 80-90,
— 102, Skrzybowce i Gawja—po 30, przecierana 85—^5, perłowa 80—95, pęczak

°ołoczany— 15 i Bas uny— Eksp Afijc ^wołowe 20J  — 22n gr. za l vfydanej instrukcji
zagranicę był niPznaczny— tylko b ó b  c.elęce 150—160, baranie 220—240, wie­

przowe 250—280, schab 280—300, boczek 
280-300.

Tluszczm  słonina krajowa I gal 4 03 —
4.20, 11 gat. 350 — 380, szmalec wieprzowy 
450—480, sadło 380—400.

Nnbiah mleko 35—40 ’X. za 1 litr, śmie 
tana 220- -230, tw aróg 100 — 150 za 1 kg., 
ser twarogowy 180 — 200, m asło niesO'

PRACA I OPIEKA SPOŁECZNA
— Nowe normy zapom óg dla 

Bezrobotnych. Ministersiwo Pracy 
' Opieki Społecznej w związku z róż- 
narodnem  komentowaniem ostatnio 

zapomogowej d)a

dodane ich ausze jak najgorsze 
skutki.

Wszelkie kręcące się stoliki z cu­
kierkami (Bóg jeden Wie z czego fa­
brykowanemu), lotne strzelnice i t. p 
wszystkie te przedsiębiorstwa stano­
wczo powmny być tropione i likwi­
dowane.

Piacyk przy ul. Końskiej (tuż pod 
bokiem komendy miasta) jest głównem 
siedliskiem pomysłowych, a wątpliwe 
czy uczciwych spryciarzy.

Wystarczy popatrzeć na gorejące 
od zacietrzewienia oczki „Strzelca* 
z pierwszego oadziału szkoły po­
wszechnej, u s :łującego „wybić złotów­
kę*, aby przyznać nam najzupełniej­
szą rację.

TEATR I MUZYKA
— <Keauta> na P o n u lan c e  /C złow iek

ton n
Siacja nadania 
Bieniakonie 
Orany 
Lachowicze

Łotwa
625

R a 1 1  m 625

Prusy Wsch.

25
15

~ 40a  c dem  porównawczego zestawienia lor.e 700 -  750, solone 550 — 6 ,0, desero 
tych danycn z ooroiem w r 1924 r., we 78° - 800-
należy przypomnieć, że przywóz z

Jaja: 230—250 z* 1 dziesiątek.
Warzywai kartofle 8 —10  gr, za 1 kg.,

nic wysłuchać... przedwojennej, farsy Artyści zaś Teatru Poiskiago, ze 
z paryskiego bulwarowego repertuaru? spół posiadający w swoim składzie

kilka wcale nie przeciętnych talentów, ciu osob sto złotych, 
a niezmiernie pracowity, zgrany, z pu­
bliką na najlepszej stepie — gia te 
dolarowo-biznesowe amerykańszczyz- 
ny bardzo dobrze. P. Wyrwicz-Wich- 
rowski ma nawet z przyrodzenia

A.bo lekkiej komećji w typie fars w
iroazaiu .Hotelu pud Gcłąbkami*,
„Kontrole a wagonów sypialnych*,
„Damy od Maksyma*, „Opiekuj się
Arnelją'1 czy juk :am s;ę one wszy- 
st !2 nazyw aj? To ja przeciwnie za-
p-otes.uię: nie, nie i r.iel Co? A nie humor angielsko-amerykański 
d: ść że juz było tych żon zdradza- P.p. Piwiń sk. i Purzycki do dba­
jących męiów... też wiarołomnych, rakterystycznych ról jak stworzeni; 
tych teściowych, tych zięciów, tych p, Jasin ka do szarży i niew/bred- 
łózek na honerowam miejscu na sce- nego humoru; p. Opolski coraz z 
nitl... W szystko io przecie u r ia ło  się większym temperamentem i coraz le- 
na pamięć i aałoby się wiele aoy piej gra, p. Wołleyko poważna siła
nie umieć.

Owoz przyjść musiała reakcja. I 
przyszła. 1... bynajmniej nic wpad [ś-

z aeszczu pod ryrmę. Owszem. 
Naiwne t& (,.Dzień bez klamsiwa41), 
simple comme bon jour, bezpreten­
sjonalne jak... sekre:arz, cenzurowany, 
ciuciubabka, lotio i temu podob ,e 
mile gry j zabawy towarzyski", ale, 
gdy doorze grane, z werwą i talen­
tem mogą nawet oyć szczerze zabaw­
ne (kilka np. scen w „Potędze rekla- 
rnj"). a rrafić się może taki np- „Po* 
riąg-W idmo“ kinemaiograf parle — 
co istotnie „swoje rcbi“ i dobrze 
rebi.

Coś nowego! To i tak wiele.

aktorska; w rolach salonowych p.p 
F rtnk!ówna, Perzanowska, Piaskow­
ska; w lirycznych i rezolutno-naiw- 
nych p. Kuszłówna; w lekkich naiw 
no-subretkowych 
pom nim y o p
za-./odzącej nigdy w charakterystyce i 
artystycznym Komizmie, A p. Miiie- 
rc>wa? A p.  ̂ Malinowski, któremu się 
na ern miejscij niejedną gorącą po­
chwałę wypisała? Byle się trafiła do­
bra szsuka oobra obsada zawsze 
się znajdzie. Teatr Polski jest z naj­
prawdziwszego zdarzenia.

Cz. J.

— K o n ce rt Jó z e fa  Ś liw ińsk iego  w  
T e a trz e  Polsk im . Występ znakomitego pia­
nisty, który odbędzie się w niedzi ;lę 13 b. 
m. o g. 6-ej w. w sa.i Teatru Hol ikiego 
(/Lutnia*, obudził iy w e  zainieresowra ie 
zwolenników naszego mistrza Każdy wy­
stęp cenionego u nas artysty jest soot,jb"o- 
Scią nrzezycia wysoce podn.ouych chwil. 
Dyrekcja Teatru uprasza o wcześniejsze na­
bywanie bilelów, dla uniknięcia natłoku przy 
kasie, gdyż koncert niedzielny rozpocznie 
się punktualnie o g. o-ej w. Szczegóły w 
programach i afiszach. Kasa czynna Jest od 
g. 1 1 —9 w. bez przerwy.

— P o ra n ek -k o n ce rt S . B en oni w  T e­
a t r z e  P o isk im . Jutro w niedzielę o g. 12  
n . 30 pp. wystąpi na poranku worralnyir w 
T^atrs;e Polskim wybitny bas-Daryton Sergjusz 
Benoni. W inttrpro.acji tego utalentowane­
go artysty usłysz tmy szereg arji z oper: 
/H a lk i- , /Cyrulik Sewilski*, /Pa,ace», 
«Faust», «Carn.en» Mefistciel*, /Don Ju in», 
/Eugeniusz Oniegin*, /D am a Pikowa*, «Sad- 
ko», / wjesele i -gara*, -Don Carlos* oraz 
romanse i pieśni rozmaitych kompozytorów. 
Ceny miejsc od 20 gti

Występ S. Benoni wywołał duże zsin- 
teresow r_ie. ’ *

— W iec zó r P o czjf  Jutro (niedziela/ 
I3-go b. m. o godz. 8 e) wieczorem odbędzie 
się w gimnazjum im. Ad, Mickiewicza, ul. 
Dominikańs ia 3, ostatni wieczór poezji zna­
nej artystki dramatycznej p. Wanuy Modze­
lewskiej, gdyż w przyszłości wystąpi uialrn- 
towana artystka -w Jztukacn ua scenie Re­
duty na Ponulatice.

— T ea tr  R ew ji /K akadu*. Dziś o 
g odz. 7 . 9 wiecz. /Coś dla Dam ,.* rewja 
w 2 częściach 15 odsłonach, pióra póŁ.i 
z meogranicŁoną bezczelnością Ostatnie po­
żegnalne gościnne występy ulubionego pio- 
sensa za Karola Hanusza. Ceny miejsc 
od 75 gr.

RADIO.
— P rc g ra tc  stacji w arszaw sk ie j. 15.00 

—15.25. Komunikaty: gospodarczy i meteo­
rologiczny.

15,30—16.45. S t:c |a nieczynna.
16.45—17.i0. Odc*yt p. t. /W rażenia z 

pobytu na Jawie* s-ygł. p. Dr K- zim-erz 
Rouppett (dział /Podróże—przyg rdy»).

17.40—18.40 Koncrit.
Koncert pop ńuduic.wy. Wykonawcy: Or­

kiestra P, R.. pi f- Jan Dworakowski (dyr.) 
Marja Przemie-iccka (śpiew) i Tadeusz Ml- 
cnarowicz (wioloncz.).

18.40— J9.U0 Rozmaitości.
19.00 -19.25 Odczyt p. f. /Zenon Prze-

sm -c.-i (Miria-n)* wygłosi red. Zdzisław Dę­
bicki-

19 3 0 — (9 45 Komunikar roln 'ciy.
19.45—20.10. Pogawędka z działu /Ra- 

djonrot. kn» ygr. D Marjan Stępo w^ki.
20.10.—20.30 Przerwa. Przypuszczalnie 

komunikaty.
20 j0—20.50. /Pol iwan r na głuszca' 

^  fragment z /Puszczy* Józefa Weyssenhoffa,
Z  T e a tru  Puli alego. «* o w upracowariiu rsdjofonicznem i d koracjach 

klamy*, amerykatisk; Rrt ach wna o a akustycznych p. Andrzeja Wodzin >wskiego, 
uym tempie św elnje n ipisanjcn sy I z udziałem arlystów sem  wa szawskich. 
i szczerym dowcipie, g .ana Lędzie: dz_slaJ. - j  5 _ . i  uu Kon, ert mJŁ w ltl , iej.

< Cc izieunii . 5-e)>-farsa v 22.oo-22  0. Sygnał czasu. Ko nunikaty.
której humor panuj* nl1epoa.zle; ”|f„£G„e, ^  22.30—23.30, Tra lsmisja muz.k: tanecz-

,, • w.aow,- • z cukierni «Wie'ita Ziemi?ń,ka»-
wy rozpoczynała orkiestra 23 puk W. sk) 1 ir"’ i

szczów. grane będzie jeszcze dwa razy na J 
ilastej scen e, t. j

bezroootnych umysłowych wyjaśniło * b u ak i su flera* . 3ziś, po raz trzeci korne 
okólnikiem swym, nadesłanym l o B u -  ». Rittne.a ■ iowic; z
ra funduszu bezrobocia, że bezrooot- 
ni, Którzy stracili pracę w 1923 roku 
zostają wyłączeni z liczby upraw nio­
nych oo pobierania zasiłków.

Obecnie losem ich powinny zająć 
8 ę urzędy gminne względnie magi- 
siiaty

Jednocześnie z tem ustalona zo­
stała norma zasiłków dla bezrobot­
nych inteligentów. Najmniejsza staw ­
ka d !a samotnych wynosić będzie g - 
becnie 45 zł., najwyższa dla ubarczo- 
nych rodziną składającą się z pię-

KRON1KA ŻAŁOBNA

— P ogrzeb  ś p po r- A le k sa n ­
d ra  Z aw iszy . W dniu wczorajszym 
oi ibył się smutny obrząaek p 'grzebu 
ś. n. Aleksandra Zawiszy, por. 3 p. 
ułanów, zmarłego 30 stycznia 1919 r, 
podczas kontrataku przy obronie Bełza 

Prochy ś. p. por. Zawiszy spoczy­
wały dotychczas na Powązkach war­
szawskich i w dniu wczorajszym po ­
chowane zostały w grobie roazinnym 
na cmentarzu A.itokolskim.

Zwłoki przybyły w wagonie spe­
cjalnym, udekorowanym zielenią. Ciału

ofi-

Ludki s-uflera».
Rittner w komedji tej omawia stosunek 

autora, /Człowieka z ladki suflera*, Efo te­
atru, stosunek teatru do publiczności > od­
wrotnie, wreszcie—teatru w życiu i życia w 
teatrze

Problem ten poruszany pi rez Jewreino- 
wa w sztuce /To, co najważniejsze* posta­
wił R'ttnęi o całą gło«-e wyżej, iaK talen­
tem, ja* i tposobem ujęcia.

Dzi~iejszf> przedstawienie odbywa się na 
rzecz Kas ■ Zapomogowej Stud. MedyLów 
Pola i'ów U. s. B.

Ju-io dwa przeastawim ia /Człowieka z 
budki suflera*: o g. 4-ei pp. po cenach naj- 
niż-zych od 15 gr. o g. 8 -ej w.—ceny zwy 
k<e ou 20 gr.

— /R e  _uu.« n a  P o h u lan c e . W. śronę 
lć b tn. cdbęcfzi się koncert taneczny Jad­
wigi Hryniew ci-iej, kierowniczki działu pla­
styk w /R edicie-

Taniec H yniewickiej stoi na bardzo wy­
sokim pjaiomie artystycznym i niejednokro­
tnie spotykat się z entuzjas yczną wprosi 
oceną sfer fachowycn

Ta< i Htyniewicka o ioyw aia smdja u 
słynnej M-^ry Wlgman w Dreźnie i wpro­
wadź ła pierwsza w Police :yp tańca imcio 
wizowanego z towarzyszeniem instrumeniów 
perkusyjnych.

Ostatnio koncertowała w teatrze Pol­
skim w Warszawie, owacyjnie przyjmowana 
przez krytykę i publiczność.

KAkHA(i)4Ł ttlLeńSR,,
Bai WojewódzKi.

W ybiera się dziś do Patacu Reprezen­
tacyjnego przy placu Napoleona — cała eli­
ta  wileńskiego towarzystwa.

będz.e piramidalny tłok Ale i zabawa 
przednia!

Korzystamy z /ostatniej chwili* aby o- 
strzedz, żc ba’ dzisiejszy z Wojewódzki* roz- 
poczr ie się punRlualme * jtd tn a tte j.

To nic ćader pusty frazes. Tak komitet 
balowy postanowił i, ręczyć można, że na 
dwojeni postawi.

Ktu przeto pragnie ogląaać wlasnemi 
oczyma wspaniały polonez, którym się bal 
■odpocznie, niech o łl- e j  już będzie na sali 
balow°J!

Nie pożałuje.
Pewni państwo, onawiają^ się ptzyje- 

cnać na bai pierwsi... przy jechali na bat — 
aż nazajuirz!

Ob., się dziś nikomu nie przytrafiło coś 
podoonego!

Czarna Kawa.
Prosimy flobrze zapamiętać: nie /biała* 

lecz czarna kawa będzie podawana — wraz 
z rozmaitemś jeszcze smakołykami — na 
raucie z  tańcami, ktćiy się odbędzie w sa­
lonach Klubu Szlacheckiego w zapustny, 
ostatni wtorek, dn. 1-go marca — pod pro­
tektoratem p. M.eczystawowej JeleńsHicJ.

Ostatni w.orek!

p. P ilattl nie za- towarzyszyła delegacja korpusu    ^  - .
R y c h ło w sk ie j, nis c e rs k ic g o  p u łk u  K o n d u k t p o g rz e h o  łe trzy akty. ne>

_ , rn 7 im r 7i n a ta  n rk ip e tra  m it. n ł / Pociąg-widm J sen-tac J _ _
oraz awa szwadrony nonorowe. Dalej 
podoficerowie pułku nieśli krzyże 
kościelne oraz udznaki bojowe zmar- 
t e g o .

Trumna spoczywała na katafalku 
wiezionym przez cztery konie.

Dookoła katafalku postępowali 
ułani.

Za fiutr.ną postępowała rodzina 
i bliscy znajomi.

szefów, grane będzie jeszcze
■i -cci ie, t. j. w niedzi :lę o g. 3 m. JU 

np zaczęcie p jn k ‘nalne b tz względu na 
się pu-BTifczli iść) oraz v.e wt rek.

P _  p re m je n  najb liższa . /P ło m ie n n a  
no c  Antonj i -  -  szuPa Lengiela (au to r! 
« i ajf Jn." ), ktuią obecnie wysiaw.ać bęuzie 
Tea i P"lski, jest widowiskiem niezmiernie 
ir.tertsiijącem i oryginalr im, t o t e ż  Teatr 
Polski w Warszawie /Płom ienną nocr grał 
sezon letni (ubiegły) 3 miesiące z rzędu.

ZRKDUKOWANY. URZĘDNIK, 
który posiada żonę i troje drobnych 
dzi ec’ prosi o jakąkc wiek pracę. 
Pros’ też o łaskawe djpomożeme m i 
m a.enalnie (drzewo, chleb i t. p.) Dd 
1 7 |12 b.r, nie m a m  pomady, znajduje 
się w nędzy, wszystko co miał z 
mebli I uprania wysp-zedał na 

utrzymanie rod" my.
Henryk Balanda, 

Antckol, ul Letnia 12 nr 5.

List do Redakcji*
Szanowny Panie Redaktorze!

W zKurjerze Wueńskim* z cłhia 21 sty­
cznia r. b. um.eszcz no koresponaencję o 
rzekomem up'aw .aniu poiiiyai w  kościele 
(nawet z ambony) przez miejscowego pro­
boszcza ks. Kurpis-Garoowskiego. My niżej 
podpisani, niniejłzem oświadczamy:

1. znam y ks. p ob. Kurpis-Garoom/skiego 
od inwazji bolszewickiej jzko kapłana stoją­
cego wyłącznie na stanowisku obrony praw 
i inUresów kościoła rti. k .tohetiego.

2. Ksiądz Władysław Kurpis-Uarbcwski 
nie tylko nie należał do żednej partji, lec* 
etarat się zawsze podkreślić swoją apoli­
tyczność.

3. Jest nieprawdą Jasoby • wymieniał z 
ambony po nrzwisku ludzi należącycn lo 
/ partji pracy*, natomiast jest prawdą, że 
z amoo.iy ostrzegał swoich paratjan przed 
jakim emisariuszem, ztóry swoją ar;iacią 
rozpoczyna od wymysuń katolickiemu ko- 
ściołowi i klerowi.

Zarząd gminy soi kipj 
J  Zaw adzk i  — w ó j  

F- Andrzejewski
Ambros.

N usifpu  e i podpisów sołtysów gminy
so.sh.e oraz 4 przeastawicieli in (yturyj > o-
tecznych w Sołach.

z  S Ą D Ó W .
Sąd doraźny nad m ordtreem i 

Ju-Jana KomarowsKiego.
, .  W  dniu 2S 1 rb. w pobliżu wsi Bojary 

sz»i grn. Shfecznickiej na przejeżdżającego 
Juljana Komarowskiego, handlującego nie­
rogacizną napad :o treeah zbirów, którzy ra- 
niwszy ciężka Kcm anwakiego z karabinu 
zabrali sanie ze znaidująctin' s'ę w n.ch 
trzema bitemi wieprzami i zbiegli w stronę 

, Wiln a



S Ł O W O

Coś d ła dam,
Premjera. w „Kanadu“. D ow iadujm y się ze «sfer zakulisowych*,

- - . Pr«Kakadu* minął. Jeszcze onegdaj teatrzyk
że kryzys, jaki przeżywał chwilowo teatrzyk

Na dragi dzień ujęto ich w chwili gdy 
po halą miejską is .owali sprzeaać pasero­
wi Zenobjnszow' Wierszyrowskiemu tn n e .
Aresztowano ich. S ą  to: Ju jan Baranowski,
Jan  Krywas i Jan Przyjemsk'

Wszyscy -zterej staną w dntu z4 bm. W torkowa premjera «Col dla m m i ten w radl na mielizną — golizny, która
przed sądem doraźnym. Trzem ouatnim  bio- wypadła tiaogoł dość mizernie. Tytuł «Coś groziła rozbiciem się. W  czas jednak zllkwi-
rącym b ezpołredni udział w mordzie" grozi d 'ó  dam» je« nieco paraduKsainy, bo właśnie dowano kłopo
najwyższy wymiar kary — śmierć. dla dam (tych prawdziwych) niemacz w nim Organiz-cja" eatru uległa ponoć pewnym
. . .  i ł -  . .  n!C* . , zmianom. Zmieniono ją o iyle, że gaże ma-
(  ł ta ic « n ie  n l e s u t l i  e n n e g n  s o ł t y s a .  Oczywiście ró w n y m  air acyjnym czyn ją  być wypłacane proporcjom lnie dc docho-

Sołtys gm. Niemenczyńakiei n o t .  Wit nikiem je st w ualszym ciągu hanasz . Pnblirz- dów wprowadzono system udziałowy
Trnriti J, f  „ no«ć formalnie znęca się nad nim bisowa-

n u v  iiv  tara , h, J*_kllkakror wraca na sceną.
bzczegolmejsrą łaską pub,:cznofci cie

W sobotę dnia 12-go lutego  
1927 r. o  godz. 11 -ej w k cz .1W

m

salach teatru ^KAKADU“ Dąbrowsk.ego 5.

Wielb maslirrobo Rentfez - uou! całego Mina
Maski nie obowiązują. Bufet na miejscu. W stęp 3 złote. Bilety wcześniej 

________~do nabicia w kasie leairu .K  A K A D U", Dąbrowskiego 5.

l i i

I
£ Sch.

przyszły ta.apaty pieniężno, pieniądze roze-

p , S , £ i s ^  ® * ś  ę  *

£  ■ ■ii“n f ̂  ‘‘TSfc ‘
S M W K S M M

«ie io  winy tłom’ r lv  *,> ledr r - nie- w o'owskiego — cWeksePk* szczególniej- 
nią. ze it ta i in J ł y  l i , c o d ę  do ka.y “ « A ?

u r i w  K
t e  l i B B ą . f

zostały wpłrcoi e 
gmrnnej nie były rrądowem i, wiąc on nie 
może być karany za sprzeniewierzanie sum 
saaroowych znajdujących sią w jego rąkach 
z tytułu służby.

Sąd skazał Raczkowskiego na trzy mie- 
s.ące wiązienia

c iy  jesteś czldmrieh
i > 0 .  P .  P t g

Krukowski z warszawskiego «Qui prp quo> 
tej właśnie piosence zawdz'ąrza swoją ol­
brzymią popula noSć w Warszawie.

Niezły był Chinotown. Oczywiście, przy 
porównaniu z Koszutskim, który wystawił 
tą sztuką w swoim czasie w W arszawie p. 
Pawłowski w y ją d a  nieco blado. W każdyu 
razie robił co mógł.

Conferenciei‘e n oyr p Worowski. Fun­
kcje swoje spełniał z umiarem i z humoiem.

R, ż ' Berja naogół wzorowa. Dekoracje 
urozmaicone. Ilustracja muzyczna dobra.

D R U  KAR N 1 A
,  W YDAW NICTW O 
W , L F  Ń S  K I E J 
~  Kw&ozelnia 23. £=

■ a ®

■ a ®
B  %

3mr  a a m m m  
o - B & a a a a  ® m u

p rzy jm uje  w szel­
kie roboty  w z a ­
k res drukarstw a 
w c h o d z ą c e .

H U 1

m Z r

Ki n o -T ea tr
DZIŚ premjera największego  

filmu świata*

I I„Polonii!
ul. A. Mickiewicza 22.

f f
BIU OLE,NOCECC

♦
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(PRYMABALERYNA JBGO CESARSKIEJ MOŚCI).
M&numenfalne arcydzieło w 12 aktach z ź y c >  Carskiej Rosji lat ostatnicn oparte 

na tie głośne] powieści LAURIDS BRUUNA.

Realizacja genjalnego reżysera rosyjskiego D y m i t r a  B u r h o w i e c k i e g o
Hulaszcze orgje fillćerów Carsk. Gward.—Rewelacyjne szczegóły z za kulis Carskiego Baletu.—Hulanki.—Tońce.—Tajne rtWw 
lucyjne stowarzyszenie.—W alki morskie.—Rewizja I aresztowania— Rosyjska Akauemja "yolskowa.—Okropności ros. w iązitń i t.d.

Sównycl ■ LAURA E-a PLANTE, Pat 0 ‘Maley? Raymond Keane Michał W iw tez i inni.
W  obrazie udział przyjmuje rzeczywisty zespóf Cercklegc Baieti i oraz 3.000 statystów. Częściowa realizacja

w naturalnych kolorach.
UWAGA* W celu uniknięcia n a tło k u  upratza  sią o przybycie na wcześniejsze Sn«i,s>. Bilety honoin^e nie waane.

Początek < godz. 3 ej. Ostat. 10.15

P f i Z E T A K G

Dziś będą wyświetlane filmy*

E L r 1 N F R1 Ą N Cjfcr* dram at w u cm aktach,
1 nud prog.am «DEDEKTYW w S Pu9N lC Y » komed a w 6 aktach 

CEN a BILETÓWi Parter — 60 gr^ Balzon — 30 gr.
Ostami seans o godz. 10. Ori-iestra pod dyrekcją Kapelmistrza p. W, Szczepańskiego 

KASA uZYNNA; w niedzielą i Swiątr od godz. 2-e, m. 30, w soboty od godz. 3 m 30, w inne dnie od gooz. 4 m, 30 
TOCZ/ąTEK SEANSÓW : W. niedzielę 1 świętą o godz, 3-tej w soboty o godz. 4-tej w inne dnie o godz. 5-tej.

K U i TU R A Ł.N O -O  Ś W IA T O W Y  
3ALA MiEJSKfi ful. Oeirobrcmłka 5)

Urząd W ojewództwa WiieńsKiego o g ła sza  niniejszeui przetarg n*  w ydzierżaw ienie  
niżej wym ienionych objektow rolnych i wodnych.

N A Z « ' A  O B J E K T U

..

O  M  f k i  A
O bszar ob­

Ilość cent. metr. ży- 
a rocznie wzglę 1-

o  £
O £ _c _c Termin dzierżawy

6.
4

U  1V1 1 IN A
iektu w ha których ro ip ' czni( 

się licytacja

o 5 , u w-o .C  
o O d D o ^

’1

Zarząd O ficersk ieg o  K asyna G arn izonow ego  zaw.ad.^mia, -z w  soboty 

dnia 12 i 19 lutego b r- urządza w Kasynie Garmzonowem

fi)iec25r TauarzysKi z tcńcairil ich Rodzin i Znajomychi

Początek o godzinie 22-giej. Strój w ieczorow y
O B J E K T  A R C L  N E

P ow iat W ilejski (p rze targ  w Starostw ie w W .lejcc powiatowej dn. 10 III 27 r. o godz. 10-ej).

1 .
2.

3.
4.

5.
6. 
‘7. 
8 .

Maj. PoniatyczS 
AdaTiaryn (oarc. szkolna)

Wiazyńska 
Ranowska (Isics- 

pcz. w Moło- 
decziie)

147 75

20.37

83,08 q żyta

13 q żyta

(■25

10G

,15.111.27

Pow iat Świąciański (p rzetarg  w U rzędzie gm iny D uksztańskiej dn. 10 Ul 27 r o godz. 10-ej).

DuksztańskaMaj. Tumalin z folw. Wlrliciszki 
maj. Symoniezki Ruskie

122,07
102,50

75 q żyta 
75 q żyta

600 
! »00

15.111.33

15111.28

15.111.33

Pow iat B rasław ski (p rze ta rg  w Starostw ie w Rra naw  u dn  5 III 27 r. o godz. 10 ej

piały Tydziefi
od 10  do 20 lu 1e.;o

0/H Bławat Wileński
ul, W ileń sk a  31, te l 382. 

W yprzedaż wszystkich białych towa- 
rów po cenach bardzo niskich. . 

Tylso za gotówką.
Obej zenie nie obow iązuje do kupna.

❖

< r

*

❖

❖
A -

L i K  Ś  Ji I .  ^
lat średnich. Katolik, żonaty, z m ałą rodziną, były nad­
leśniczy lasów państwowych, wszechstronnie tematycz­
nie i praktycznie w leśnictwie f tartacznictwte wy­
kształcony, tne giCzny, pracowity i uczciwy władający 
językami, polskim, litewskim, niemieckim 1 osyjsklm 
będący obecnie w eksploatacji leśnej w Hajnówce 
prz./ jmie od każdego czasu stałą posadą nadleśnego lub 
leśniczego za skionmem wynagrodzeniem. Łaskawe 
zgłoszenia do «Słowa> Wilno ul. Adama Mickiewicza 

Nr 4 dla Leśnikr.

D O K T O .

u . mmm
chor.WENERYCŁ 
NE, MOCZOPŁC.

SKÓRNE 
od 10 1, od 5-8 w.

D O K T Ó R

S.Zeldowiczowti
KOBIECE, WENE- 
RY CZrtE i i hor.

DRÓG MOCZ, 
prr 12 2 i od 4 6 
ul.M ickit:w iczt>24 

tel. 277.

fol. Łakino 
loh Skawrotiiszki 
fol. W ejkszy 
kol. Polanka Nr 6

Pluska 
DryświaCka 
Smołw< ńska 
Rym szańłka

39,33
38
J7,0
36,93

27 q żyta 
11,50 q żyta 
26 q żyta 
3,40 q żyta

180
90

180
25

Pow iat Oszm iański (p rz e ta r^ w  U rzędzie W ojdw ódzkiiu w W ilnie pl. M. M agdaleny N r 2 pak. 27 dn 8  III 27 r. c godz. 10-ej) 

9. | Osinówka (stawisko) _ |  Smorgońska | 5,40 J 8 q żyta j 60 „ „ „ | 15.111.28

P o w ia t W ilensko-Trotki (p rze ta rg  w U rz5d n e  W ojewódzkim w W ilnie pl. M agdaleny Nr 2 pok.27 fln. 8 III 27 o godz. 10-ej

S Ł Y N N A  
W R Ó ŻK A  - C H I KOMAN TKA 

p raw n u czk a  L e n o rm a n , która 
’*różyta N apo leonow i! Przepow iada 
przyszłość, sądowe spuw y, .i miłości 
i t. d wyzdrowiała; odnawia przyję- 
cia, od godi. 10  Łrana ao 8 ej wiecz., 
ul. Młynowa 21 m. 6 , naprzeciw 
Krzyża, w bram.e na schody i 

na lewo.

HIEMA TIKlCiI
m
m
m
m
%

którzy nie w.edzą, ze najlepszy węgiel z kopalni 
«HRaB1A RENARD1- o 30 proc. oszczędności pa.iws 
po cenach najniższych w z a p l o m b o w a n y c h

S L  en n o w sk i i S-ka,
Zawal na 21 fwejścle od Drew. Rynku) lok 15.

10. j Grunta przy maj. W om iany ' Wominńska
11. |  Grunta przy wsi Dzlałuny- Dunajówka ■ Szumska

51,90
29,39

45 q żyta 
30 q żyta

387
770

Grupy

O B J E K T  A W O D N E
P rze ta rg  odbędzie się w dniu 8 III 27 r  o godz. lC-ej U rzędzie W ojew ódzkim  w  W ilnie

n ic tw a  i W e te ra r j l  pl. M arii M agdaleny  N r 2 p o k . Nr 27).
Pow iat W ileńsko-Trocki

15.1I1.3C

W ydziale Roi-

tiMCTITOln
RUSSYANA

m -
i&iw

B a ^ i n r t J a r i l C u a n i i .  ■
H

10. |  jez. Łowis Ot ańska I 60

Pow iat Święciański

8.

22.
55

40.
”44.

Jez. Sicwry I, Asąyryais, Bahagoła, 
Lincmerb 1 Łokajła 

Jez. Kreton . Kretonkzcze 
Jez. Giruciszki i Kierocte (wstąpi

Jez. Eg inka
Jez. Dziśniszczc, Róża (wstęp), Uik- 

sua, Żyłma, Uga, Oulbinka, 
Żylmajtis, Lunelka, Wisoginia i 
Lunajcie

Janiska
Zabłocisks
Łyngmiańska

°0,34
931,18

92,5

Pow iat Brasłi.wzkl
Smołweńska

Kvmszańska

Pow iat

11 5

, 1-295,04 

W ilejski.

60 klg. ryby

181 klg. ryby 
2000 Ing. r>by 
92,5 klg. ryby

23 klg ryby

3860 klg. fyby

30 l 1Y.27 J.1V3»

90
100C

50

«

10  i

1800

33 a | Rzeka Wi ja od Świehan do Zalesia I Żodziska 73 I 7,5 klg. ryby

Pow iat Dziśnieński

J48. I Jez. Dołhoje (wstęp) Prozorocka 32 I 15 klg. ryby

ÓD • >  f J  ,
. - T ^ B ^ k A S Z U fiBBBaaaag

Perlmułtsra Ultramaryna
jest bezwzględnie najh psz? 1 naj­
wydatniejszą faibą do bielizny 

i 'e iów  malarskich 
Odznaczona na wysla^ai-h w Brukseli 

1 Medjolanle złotemi medalami.
Vvszedze do nabycia. $3

«
■
55
m
SR
9

15

P ow iat Postaw ski

54. Jez-JSpory, Switita, Świta, Wui-witro- 
wo, Głuboczyca i SwietłoŚć 
(wstępy) Jasiewska i Mań- 

kowicka 166,47 90 klg. ryby 45 ł* » »

W szelk ich  inrorm Bcji, do ty czący ch  w eru o k ó w  p rz a ta rg u  sd z ie l« . " u sp e k to ra t 
W y d z ia łu  R oim c'w a I W e ie ijrn a rji od  godz. 11 do  13 c o d z ie n n ie , o p ró cz  d n i św ią tec zn y c h .

M ajątków  P ań stw o w y ch  
4054-V]

Na lufy!
wykonanie okólnika M. W, R. i O. P. 
Nr 1 — 18528/26 z dn 14/X1I ,1926

.ułatwia b roszu rk a

B̂ fiołekl
SżK&Iae

zairiersjąca .nstr tikcję iuinisterjalną 
i katalog odpowiednich wydawnictw

Szkołom  i P T .? N auczy, 
cielstwu

B E Z P Ł A T N IE  WYSYŁA

Księgarnia M. Hrcta
Vvrars.fawa, Nowy Św at 35.

k r a d z i o n o  
z a ś w ia d c z e n ie  

Mag1 strata m. .
Lidy, i książeczkę -wladbl,

W. Zdr. Nr. 31. 

Akuszerka
Wi sm ia łow sk a
przyjmuje od gouz. 

di 19. Mickiewicz,* 
46 m. 6 

_  y Nr *3

Stais„y robotnik 
rolny ogrodnik 

potrzebny 
z rekom 1 kaucją. 

KróIeweJts P m. 2, 
od 8 ao  9 g. rano.

Zgubioną książkę 
w ojskrw ą wyda 
ną przez E. K. U. 

Swięci-ny ^ia imię 
Aleksandra Bobrow­

skiego ze wsi Niedżt 
gminy Głę-

4 wc7 4 ową w id  'p r ie j  bockiej unieważnia s%  
Ig 9. K. U. Rowno. na 

imię Leor.Jt-Lejbj 
0  Go'•do u a.
H unieważnia się.

\r oszukuję

Dr Cz. KONECZNY.
Choroby zębów, 

chirurgja jamy ustnej. 
Sztuczne zęby. Rorce- 

dzier- [anowe korony.
Mickiewicza 11 — 8.iaw y  n.nlej 

szego majątku, Wojskowym i ucśęd-
_  łaskaw e oferty proi r ę  nikom ztiiżka 
-  skieiować pod adre- ta ty .

i na

sem: Eug Pawlnć ' 
Wiszmew Nowogród* 

Wofożyńska 59. , Za 3.001! zł-
■gubiono książkę wydzierżawię dreno- 

wojskową wyć , 
a  nizc Pi K U. dowy łnte,' ei» Ła Pr°-'sz

s  
m 
»  
m 
B 
■  
B 
ta

g —H L I M  M J T M a B M U M L D Ł K I l8

Forteplanj f  pianina'
zagranScznych firrc

M. Gierwfatowska
Z am k ow Ł  3

■ Lida na imię Wacława 
Błażewicza, 

unieważnia się.

wincji. Informacje: 

Garbarska 14 m. 6.

wynaj
muje

Rada Opłekunczs 'Kresowa jest* 
Instytucją, która roznieca oświa* 
tę pozaszkolną pom iędzy ludem  
wsi i miasteczek, ofwtecając ten 
lud utrwala granice Zietifr 
YYscrodmch Rzeczypospolitej. 
Czy jesteś jej członkiem — (ui 
Zygm untowska 22 od g  6 do 8

L E O N  D A UDET

21> KREW WŚRÓD MOCY.
Znudzony przykrościami, które 

pociągnęła za sobą tragiczna śm ićić 
jego przyiaciela, Reverchot przyjął 
biedna milijarderkę gderariem ,Cc*.. 
taką sumę dla tych łotrów, dla szefa 
tych łotrzyków! Alei ani grosza, czy  
rozurrt sz mnie, rirega przyjaciółko, 
ani grosza! Czy wie pani, że wydzie­
dziczam mego siostrzeńca Jakuba. 
Jest to błazen i niewdzięcznik. W olał­
bym wrzucić do s'udni całą moją 
ioitunę, niż zostawić ją dla lego  
głuoca Kiedy m yśh o jegc w„kręt- 
nych odpow iedz‘ach, o jego bladości, 
zaczynam doznawać fizycznego bólu*.

Gderał tak przez kwadrans, nie 
dając przyjść do słowa gościowi. 
Zmęczona tern gadaniem, panna C e ­
lestyna udała s,ę do La '!dHere‘a. 
Tutaj posłyszała wręcz odwrotną pio- 
senKę: ,M u si pani dać i to natych­
m i a s t !  sumę, której ci ludzie 2 ądają. 
N ema pani pojęcia jakie przykrości 
czekaią panią, w razie odmowy. 
Żresz,ą wymaga tego prosta spra­
wiedliwość A resztow an ie  mordercy 
po kilku zaledwie dniach poszukiwa­
nia, jest czynem  godnym oochwały. 
Jest to w ielką zasługą C a v isse ‘a. 
Posłałem mu bilet z powinszowa­
niem •

Pozostali doradcy byli również 
zdań sprzecznych, to też Celestyna 
Gont ret, będąc kobietą ini tligenmą, 
postanowiła postępować jedynie we­

dług własnych ptzekonaó. Istotnie 
od dnia tego zadziwiała mieszkań­
ców Lugdutta odwagą, z jaką dawab  
inicjatywę ; w różnych wypadka:b.
Zaraz po aresztowań,u Ttessana, od­
była się narada tajemnicza pomiędzy 
prokuratorem, a sędzią śledczym.
Przeczuwając ukryte jakieś sprężyny, 
które w sprawie Goiiereta łączyły 
wsoólnym węzłem interesów policję 
polityczną i krymina ną, postanowili 
oni unikać wszelkich niebezpiecznych 
dia siebie nieporozumień z policją, 
zamykając oczy na pewne fakty, wy­
raźne, a w ysoce podejrzane.

—  Wakacje dadza nam m ożność 
powrócenia do  tej sprawy,  ̂gety 
umysły ludności będą już spokojniej­
sze,— rzekł Maufre. — Sprawa ta w 
ttj chwili emocjonuje wszystkich, lecz 
uspokoją się powoli- Możiiwem jest, 
że aresztowany jest prawdziwym 
mordercą, byłaby to okoliczność bar­
dzo szczęśliwsi Musimy jednate przy­
gotować subie wolny oawrót, w ra­
zie pemyłki. Jak pan mys i?

Faktycznie ooaj mieli pewne po­
dejrzenia i dnmyślaii się dobrze tego. 
Nie dzielili się jednak swemi myśla­
mi, bując się ryzyka, oraz poj7ełr;ie- 
nia fałszywego kfoku, szkodliwego  
dla karjery.

— Nie mogę nic twierdzić, do­
póki nie rozmówię się z aresztowa­
nym,— odrzekł Desartiaud, poprawia­
jąc binokle. Jest to mistyk, czyli czło­
wiek bardzo nerwowy, poddający się 
afektom. Czassm takiego człowieka

truano jest zbadać. Postaram się go 
poznać do głębi. Potem będziemy go 
marynować. Najprostszem wyjściem 
z tej sprawy byłby fakt , powieszenia 
się jego w wiezieniu, pod woływem 
wyczerpania psychicznego, lub jo z - 
paczy, jak to często się zdarza 
wśród więźniów.

— Hm! Mogłoby to być Interpre­
towane jako morderstwo, a my byli­
byśmy oskarżeni, — odrzekł Maufre, 
głosem niepewnym. Wolałbym raczei 
długie śledztwo. ,

— Czy pewien pan jest, zupełnie 
pewien co do niedyskrecyj wszelkiego  
rodzaju, któremi groził personel La 
Pochoile.

— pewności nie można mieć żadnej. 
Zdaniem Ciavics‘a są tam trzy piękne 
dziewczyny o bardzo niskiej etyce, 
Clavisse uważał że są zdolne do 
najgorszych czynów.

— Ależ, co one mogą wiedzieć?— 
zapytał niespokojny Desarnaud.

— To co my wiemy — odrzekł 
Maufre bezdźwięcznie, jakby mówił 
o pogodzie.

— Która jest ag?ntką policji?
Maufre odpowiedział:
— Loisel.
— Brabant również?
— Ni ■, to n :e Brabaut.
— A Estanceim?
— Ależ nie, to dziwak, sadysta 

sądząc z tych danych, które zebraliś­
my, Jest to człowiek wykształcony. 
Obiecał wszakże pomóc w poszuki­
waniu mordercy.

— Chodzi o to, żeby Notredame 
nie wymknął się nam i żeby wśród 
kłótni o spadek nie ukazała się jaka 
pułapka na wilki. Zrobię wszystko, 
co jest w mojej n ocy , by Opóźnić 
wypełnienie testamentu.

W  przedpokoju prokuratury czekał 
adwokat Petitbelin.

— P. Gcmeret pragnie wiazieć się 
z Notredame‘em.

— Niema orzeszkód żadnych Po- 
jułtze więc o  drugiej, prz°d konfron­
tacją z p. Monzin i Audihiefi^, będzie 
mogła się z nitr, zobaczyć. Petem u- 
czynimy małą przerwę do piętnastego 
września, pozostawiając mordercę w 
samotności z wyrzutam1 sumLinia i 
oucharu', gdyż pociobno żyje on ro -  
śród duchów... jest to niezawooną 
oznaką nieczystego sumienia.

Od pierwszej chwili rozmowy  ̂ z 
adwokatem swym, Trsssan zrozumiał 
z jakiego rodzaju człow ek  e n  miał 
do czynienia Spokojny, ‘lieiylko dzię­
ki przekonaniu o swej niewinności, 
lec- i z natury sw ego charakteru, 
przyjął cios, kióry spadł han f :k nie 
jczekiwanie, z całą cowa^ą, lecz nie 

brał go hagiczme. N r pytania obroń 
cy sw ego crdoowiadałsookojnie i me­
todycznie. Adwokat jednak nie m ógł 
w jraden s p o s ó b  zrozumi-ć powodów, 
które skłoniły Tressana ao cpusz  
czynią po śmierci córki domu i 
dziecka i osiedlenia się® w Lugdunie, 
pod obcem nazwiskiem. O auszczem e 
syna wydawało mu się złem świa­
dectwem dla człowieka, którego miał

bronić. Zadawał sobie pytanie, czy 
człowiek ten nie był niespełna rozumu. 
Postanowił więc p op T sić  o  zbadanie 
Tressana przez doktora Edmonda.

Pierwsze spotkanie Notredame‘a 
i Desarnauda oaoyło  się w obecnoś­
ci milczącego Petitbelina. Eyi to praw­
dziwy pojedynek słów pomiędzy czło­
wiekiem g'ęooko i szczerze wierzą­
cym, attuszem zmuszonym do wy­
krętów i Hamstw. W chodząc do ga­
binetu sędziego, Tressan wyczuł od- 
razu wrogą atmosferę

Pozostawiając na strome zarzut 
porzucenia svna, sędzia śledczy roz­
począł badania odrazj od wspomnień 
pamiętnrgo wieczoru lipcowego.

. ~  Czy zechce mi pan odpowie­
dzieć, panie Tressan,— a proszę pa­
miętać, że teraz Ddpiowiada pan jako 
o [ kar tony: jaki był prawdziwy ceł 
panjkiej wycieczki do parku La Po- 
chollt?

Była to chęć nagła, której nie 
przyorywałem . nie przypisuję c-bec- 
nie głębszego znaczenia.

— Czemu więc zeznał pan pier­
wotnie, że wycieczka, ta miała n a  ce­
lu oglądanie cgni sztucznych, kfć-ych 
od pięciu już godzin nie było.

— Oucwiem więc panu sędziemu 
wszystko, po kolei. Zosta>em zamie­
szany, wbrew mym intencjom, do dra­
matu. który rozegrał się wśród cie- 
m rcści, a z którego zdołałem uchwy­
cić tyil.a krzyk i hałas nieokreślony..

—  Pioszę dalej, słuchamy uważ­
nie. Panie sękre:arzu, zredagujemy

pilnie to zeznanie
Nostradamus opowiedział kolejne’ 

wszystkie epizody tragicznego wie­
czoru.

D^sarnaud slucnał zeznania z g ło­
wą sD U szczuną, bawiąc się nożem do 
rozcinania kart. Sekretarz miał minę 
zdumioną, opowiadał potem, iż sądził,, 
ie  po takirm zeznaniu, z tak wicocz- 
ną szczerością? wypowieazianem, sę 
dzia uzna natychmiast swój błąd i 
zwoim aresztowanego.

— Czem wyiłómaczy pen fakt. źę 
nie zeznałeś panj tego natychmiast* 
nawet w chwili aresztowania przez 
Clav'sse‘a. Czemu nie chciał pan 
przyjść z pomocą sprawiedliwości, 
poszukującej mordercy.

— O eawiakm  się tego, co się sta­
ło, bałem Łię, że gdy się wmieszam  
w te sp awę, wykryłem zostanie moje 
prawdziwe nazwisko, • w tym właśnie 
okresie m ego życia, ki^dy chciałem  
pozostawać w ukryciu. Przyznaję, że 
nie miabm racji.

— Jaki był cow ód ukrywania się.
— Był to powód osobisiy, zwią­

zany z nedprzyrodzonemi zjawiskami.
Miałr.m przeczucie, a raczet prze- 

strzegano mnie przed jakiemś niebez­
pieczeństwem. Muszę dodać że opo­
wiedziałem to wszystko memu słudze 
Janowi Vetu.

— To samo co nam?
— Najzupciifej.
— Proszę v.prowari-;ć Jana Ve1u, 

zwrócił się sędzia do sekretarza.
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